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(©o) W  wiedeńskim hotelu „Bristol® podpi­

sali w piątek d o ,  olndn u  wodzowie koalicj i 
baron "■'tjeryary nkiad, który zakońozył zatarg 
opoayoyl i  Koroną. Zatarg ten trwał właśoiric 
od 24 etyoBE la 1908 ego ro.a, poniewai wów- 
ezas sejm obi trnkoyą me d o p u ś e i ł  do przyjęcia 
ustawy o po -  ększeniu liozby rekrutów ae 
108.000 na J2o.00G, a natyobmiast potem kr. 
Apporyi, naleaąoy wówczas do liberalnej wią- 
ksEoioi, przedstawił rządów i menior ndum, w 
którem dowodził, że powiększenie lioaby rekru­
tów mott ne tąp c jedynie pod warunkiem, ii 
wągierakir pułk armii wapóinej otraymają w i­
gierskie chorągwie i inne emblematy, a w są- 
daoL stojakowy oh bądaie zaprowadzony język 
madyarski, nadto zas nastąpi walna tranaloka- 
oya oficerów aby Wągr*" służyli w pułkach 
wągierakiob, a Niemoy — w niemieokioh. Le­
dwo Apponyi wystąpił a Ukiemi żądaniami, 
natychmiast kossuthowcy aaiądali iesroae wię- 
ksayoh rzeczy mianowicie opróoi; tego. siego 
sią domagał Apponyi, nadto wigierskiej ko­
mendy, przysięgania ofioerów nie Monarsze, 
leoa nu konstjtuoye węgierską, urzędowej na- 
awy .armia węgierska®. Od be/ obwili aaoaąły 
‘ H już w sejmie daikie rocny, siniała ob- 
■trukoya. amieniały sią ustawiosnie gabinety, 
i t  wresaci* ldmiesiąoy temu roapątała sią bu­
ra* palnego satargu. We irode miało nastąpić 
pierwsse ^anuienie Lonstytuoyi: odi oc-onie 
Wyborów do sejmu poac termin honstytnoyjny. 
Wobec tego koalioya postanowiła sią ootnąó, 
pierwsza poprosiła o aawiesaenie broni.

Stanął wiąo układ taki Otworay sią ga­
binet praejśoiowy pod prezyderoyą s .aft try­
bunału administracyjnego Aleksandra Weker- 
lego. Obwoła on natychmiast wy bory do sej­
mu, który sią abierae w końoa maja i obo 
^iąakowo satwierdai aawarte juk traktaty han­
dlowa i taryfy celną, wyasygnuje kwoty, po­
trzebna na abrojnożo. przywróć konstytacyriy 
porządek w kraju, wybierać* Delegaoyą, nie bą­
daie podnosił żadnych militamo-naredowyoh 
żądań, a po ttm wsaystkiem aajmie sią refor­
mą prawa wyboroasgo, które musi stuó sią de- 
mokratromeii:, prayarająoem prawo słoeu 
Wsaystkim obywatelom, chociaż w saoaegołaoh 
kiote byd wyjątkowo korzystne dia Mady aro w. 
^a prac* powinna byó ukońozons w ciągu lat 
dwóch Ody to sią sunie, skończy sią misya 
tibinecu prasjżoiowego, jak teraz sią skończyła 
miaya barona Fejenraregu, ‘ >w prsejżoiowy ga- 
oinet lesaoB tylko -ozważe sejm i praeprowa- 
dai wybory do’ nowego już podług noi ej usta­
ny w^boroaei- »  wteiy noda ■> do dymisyi.

Mowy sejm demokratyczny z nowym ga- 
hinetei: bądaie mugł wejżó w układy z au- 
*tiya«ką Radą państwa co do oamiennego to- 
*',uku e*onou oanego miądzy połowami monar­
chii, ieoz jeżeli układu nie zawrae, to terażniej- 
*»y stosuuak potrwa do 1917 roku, potem aaż 
•bie połowy monarohii bądą miały swobodą 
Postąpiń, jak aeebeą, każda na właśni, rąką. 
oprawy militarno-narcdowe również bądą mo­
rfy staną/ na porządku dziennym dopiero w 
*^ttie, wybranym prasa powsieobno gloso­
wanie.

V g-unoie tedy meosy układ, podpisany 
W piątsk w wiedeńskim hctelu „Bristol®, nie 
)mt aktem pokojn, leoa tylko aktem ai wieszc­
za broni na .dłużej na półtrreoia roku. Ale nie- 
rątpliwi* Korona wial* liozy na to i '  snjm 

^demokratyzowany, w którym przyjdą do pe­
wnego anacaenia Słowianie Rumuni, siedmio- 
krcdaoy i aaehodn N er .oy niebądrie tak sro- 
Wlniat,yociiO-madyarski, |a wsrystkie dotąd, i 
** bar Dorównania wiąksaą wagą przyłoży do 
*rtaw sooyalnyoh, aniżeli do militarnych, na 
®tóre aresatą a natury rzeczy bądair ną aapa- 
Wywal inaorej, niż na ni« patrzą rodybistory- 
**ne, wieoanie walczące a K orcą  o prawa.

W każdym jednak rasie przyszłość pozo-

*>
tragedya w Gliirianach

Legenda hlttoryozna z XIV wieku
na stary-*- B,U(ululi oparte 

opowiedsial
Jmn Offiń tJei K ontrum ow ic*

^C>stf dniasy),
y. W lob nisnkreilonem wówoaas położeniu, 
j l*ńy matce pozwolono, a raozei nakazano wy- 
. °haó do Głogowa, a obie oórki zatreymaro, 
^Asnjąc prrybyó do Wągier, wszystko by*o 
^Sndką Naispraeeanieisse wieści krążyły po 
^®ju i dochodziły uszów sierot: jedni utrzy- 
ku al’ UD°r°*ywi#t żs zoccaną oddarc do kla- 

i zmuszone do wykonania ślnbów za- 
^"hyoh; drudzy, źe wyznaczą im jak*'eś aie- 

i a byli i taoy, oc twierdaili, że Ludwik, 
‘b^iąo syna, ai orhąoony do Polski, fctó- 

O .^ e f  chciał odaaó Opołozskowi, przeleje 
bfJ *  prawa do korony na Anną To ostatnie 
^ {"iszczenie było najmniej prawdopodobne, 
[Ĥ Wik o o wiem miał swejr oórki, które pra 

-idzieó na tronach; ale Anna, nieoaro- 
°dika wielkiego króla, wiedziała, że jej 

fl 1 do tronu są bliższe, niż córek Ludwi- 
Jtj  ̂ WiedLiała, że jest w kraju silna partya 
hj, “fonuików, dlatsgo wiąo każde odezwa- 

V * dworu Bndzvma, nasuwało tysiące

wszedł butr >e i si,ledwie z lekka 
Mt ' rfor-ą przed król-wkiemi sierotami; 

ki.' ‘"oznie porażony był ich piąknością 
'^seatem, bo zaledwie znalazł sią przeć’

staja nitpeu ną: nastąpił tylko rozedm, tylko 
wzajemny odpoczynek. Dobre jednak i to dla 
złagodzenia uozuó, zanadto już n ipiątj oh.

Do gabinetu przejściowego Aleksandia 
Wekerlego, który opróoz prezydyum objął teką 
skarbu, najważniejszą dziś po d/ugk.j dewasta- 
oyi gospodarki państwowej, weseli dotychczas 
nastąpująoy polityoy: Juóusz Andrassy jako 
minister spraw wownątrrnych, Apponyi — jako 
mir ister 9 yznań 1 oświaty, Korscth c4 jął teką 
handlu, Poionyi — sprawiedliwości, Aładar Zi- 
chy, wódz katolicko ludowej partyi — teką mi­
nistra przy boku cesarskim, a Dormyi — teką 
rolnictwa, piastowaną już przezeń w gabinecie 
liberalnym.

Wekerle, twórca ustaw bezwyznaniowych, 
tanich kolejowyoh taryf, olubieL"ec giełdy, sta­
nął po dr esiąoin latach po rak. trzeoi na czele 
gabinetu. Dlaozego właśnie on? Otc dlatego, 
że w czacie zatnrpu uiniał złagodzić nieoł:V, 
jaką Korona rluszris doń żywiła za jego nie- 
szozArożć w postąpowauiu z nią w paru wa- 
żnyoh wypadkach, o ozem wspomną innym ra­
zem. Z koalioyą rai zachował on serdeozne 
stosunki, bo sprowadził do "Wągier Kossutha, 
kupił odnń dla Muzeum narodowego pamiątki 
po Ludwiku Kossuthcrs za sto tysiąey gulde­
nów, które potem oomogł mu znacznie powią- 
kszyó, wrestc e dla przeprow .di.euia ustaw 
betwyenanioT-yoh wytworzył sojusz kossutbow- 
•ów z liberałami.

Z M z itr  fali wyaliiyi
W  Anglii starąła na porządku dziennym 

sprawa odpowiedzialności związków robotni­
czych za wszelkie szkody, ja) ie mogą ponieść 
przemysłowcy lub w ogóle obywatele pcdczat 
robotniczy ch ntrejków, tle nie wskutek samych 
stroików, jeno ws ^utek strefowych Agi tacy j i 
demonstracyj. Do sierpnia roku' 1900 ego fcl- 
no było w Anglii „irade unionom", czyli robo­
tniczym związkom używać wselkioh tri jko- 
wyoh środków: bió p-acąjąoyoh robotnizów, 
urządzać bałaśliwe poohody, tamujące ruoh w 
mieście, tłuc szyby sklepowe, ogłaszać bojkoty 
i t. d., zupełnie, jak wszędzie indziej. Ta swo­
boda wszelki 1 j  agitaoyi, to zawieszenie praw 
obywatelskich i ustaw o beapieoi eństwie ży­
cia, sdrowiL i mienia, ai» było oczywiśole pra­
wem, ale stało rlą zwyczajem, jahąś siłą ele­
mentarną, którkj tizeba iieg*ó, ho waioayó z 
nią niepodobna, jak z niszczącą burzą. Tak 
trweło zdiwna, a stało tir, bardzo uoiążliwem, 
gdy saready trfde-unionów wpadły w rąoe so- 
oyalistów. Latim reku 19C0-ego zastrejkowali 
związani w str—arzyszenic robotnicy kolei 
Taff Yale w Wi lii. J' >pó.’ i  lylko strajkowali, 
nikt im nie robił najmniejszego zarzutn, o- 
wszeir, publiocnośO wspierała robotników da­
tkami. Ale zarzad kolei nie mógł, czy nie 
ohciał spełnić żyoseń robotników jtowarzysio- 
nyoh, dał im termin, — którym powinni wró­
ci/ do praoy ns poprzednich warunkach i 
oznajmił, że po tym terminie m jmi* in­
ny oersonal. Wówczas tradb - union kolejowy 
(Amalgamated Sooiety cf Railway "W orkan) 
ogłosił bojkot o«.ób, któreby przyjąly służbą na 
tej kolei i w Kardiffie, gdzie wązłowa .taoya, 
urządził redzaj kwarantanny, ozy też kordonu, 
przez który nie przepuszczał robotników, skon- 
traktowanyob przez kolej Taff-Yale. Sekretarz 
trade-unionu, znany socjalista Ryszard Bell 
wydał odezwą, w której oznajmiał, że bez jego 
zezwolenia nil et oie ma prawa webodzić t  
żadne z koleją układy. Kolej poniosła duże 
str-ty, wiąc o zwrot ich zaskarżyła ów kole 
jowy trade-UDion, w pierwszych dwóch in- 
stanoyaoh sądowych przegrała proces na tej 
podstawie, że w kodeksie oywi-j ym nie po- 
wiedaiL.no, iż związki robotnioze są orobam* 
mrydycznem Kolej przeniosła proces do in­
stancji najwyższej, którą jest -ab* lordów. 
Trzeba tu zaznaczyć, żs izba lordów noże 
dzi-iłać jako trybunał wyjaśniający znaozenie

ustaw. Otóś orzekła ona w sierpniu r. 1900 go, 
że wszelkie agołs stowarzyszenia są osobami 
jurydycznemi i odpowiadają nietylke * za swe 
gremialne czyny, ałe także ra wszystko, 00  
zrooią ioh ozło* kowie w wyraćnym interesie 
.^towarzyszenia i podług myśli, tkwiącej w ja­
wnej agitaoy i jegc To orzeczenie izby lordów 
narwano „billem Taff Yale", — billem zniena­
widzonym przez socjalistów, bo nietylko tra* 
de-un;on kokiowy mmiał za uwej robotniczej 
kacy zwrócić kolei wszystkie jej straty ; za- 
kcńozyć stcejk bez 1 .sków, ’ ale nadto odtąd 
niepodobna rozwiiać jodczas strejku torory-
zmu. Za wsrystko. ookolwiek sią etanie pod-
ozas trejku: za przerwą w ruohu tramwajów, 
omnibusów, dorożek wskutek pochodu, za o-
brabowanic jakiegoś sklepu, ^okonane prnoz
łotrnyków przy sposobności strejkowugo zbie- 
gowinks, sa wybrte szyby w sklepach, sc po­
bicie praoująoycb r< botników, nawet za gro­
żenie iu , — sgołi za wszystko musi zapłacić 
kasa strejkowników. Odtąd liczba et' ejków w 
Anglii ogromnie sią zmniejszyła. Powstają one 
tylko a jakichś istotnie ważnych powodów i 
pranie zawrze kończą jią na zapow idzi. Z> 
Dowiedź streiku nastąpcie na parą mirsiąoy 
z gory, poozem zaraa zaczynają sią t 1 łady i 
przyohodzi do pororumienia. Socjaliści nie 
mnią tu nic do roboty, nie mogą panować nad 
robotnikami. . '

Wiąo też od lat rzeżoiu nieprzerwanie agi­
towali oni za zniesieniem .bille Taff Yale®. 
Podczas ostatnich wyberów <io izby gmin li­
beralni kandydaci oświadczali sią za rewizyą 
tego billu, uznawali jego drakonieznośó. Była 
to sprawa, która obok sprawy uelnej, poruszo­
nej przez Ohrnberlaine i , nąiiardz:~j zajmo. 
wała angielski ogół. W ogniskach wielkiego 
przemyśle socjaliści saołałi prseprc wadzić do 

sby gm*"n pi*w"'» piąćdziesiąoiu swych kandy­
datów, którzy utworzyli po ruz pierwszy, w 
lóndyńskim. parlamencie osobne stronnictwo ro­
botnicza, spizyimerronc z liberałami. Wpraw­
dzie lioerałowie posiaaają sporą większość be-, 
strcnr.iotwa robetniozego i bez Irlsudozyków, 
ale jest to wiąkazoió tylko rwykła, z którą 
trudno w Anglii rządzić, bo tam mnóstwo 
ipraw wjmagr riąkssośoi ’ /, głosów. Ponieważ 

Irlandozycy zawrze si; sprzymierzają z temi 
stronnictwami, które sprawiają rządowi trudno­
ści, przeto gdyby liberałowie stracili poparcie 
stronnictwa robotniczego, strauiiiby także Ir­
landczyków i jniby mogl’ cylko rządzić, al 
nie r sformować Dlatego poparcie stronniotwa 
robotniokego jnst im tak potrzebne, że jednego

Sosła z tego stronniotwa powołali na ministra, 
lowem, partya robotniosa jest torao w parla­

mencie i.ngielskim tym łntum. który szalą 
przeweże.

Korzystając z tego,1 stronnictwo to zażą­
dało zniesienia „billu Tafi .Valb“ . Minister- 
robotnik p. Burne — a jest on ministrem „lo­
kalnego zarzsdu‘(, ożyli po naszemu spraw we- 
wnątrzryoh — opraoował odpow edn* projekt. 
Ale. publiczność sią wzburzyła. Zaoząły sią w 
całym kraju wieoe protestujące przeciw znie­
sieniu „billu Taff Yale“ . Jak to ozesto bywa 
w AngHi ten sam ogół, który parą mierący 
temu dal większość liberałom, teraz poozął 
przemawiać za torysowską ustswą. Kie w ter 
dziwnego. Olbrzymia, wiąkszość ludzi hołdują w 
oałośoi i w teoryi zasadom liberalnym, rady­
kalnym, demokratycznym, ale w azczegółaot i 
w wypadkach konkretnych oświadcza tią za 
spoaob mi konserwatywnymi. Poprostu wytwa­
rza sią zatarg u ąd-y praktyką a teoryą. 1

Pod wpływem tego prądu społecznego ra­
da gabinetowa odPKoiła projekt mmiBtrr Bur 
ne, a przyjąłr wniosek ministrów Asąuitha i 
Haidano, aby przedstawi ! izbu gmin, a nastę­
pnie izbie lordów nowelą do „billu Taff Vsie“ , 
— nowelą tej treśoi, że związki robotnioze są 
odpowiedzialne tylko za ta ozyny, które bąd- 
następstwem rozporządzeń, wydanych przez d i- 
lekatcw robotniozy oh dc zarządów związko­

wych. Taki? postanowienie, jak każdy półżrt 
dek, nie zadowoliło nikogo. Publiczność Dowia 
da, że bądą sic działy nadużycia bez rozporzą­
dzeń delegatów, a sooyali ci głoszą, że niepo­
dobna bedzie urządzać zorganizowanych da. 
monstracyj i bojkotów Torysi zapowiadają 
siarozyjtą walką w izbie gmin w obronie pu­
blicznego porządku i obywetelskiej wolnośn, a 
partya robotnicza wspólnie . z Ir]*ndozykami 
grozi opozycyp i nawet obstrukcyą AJe ob- 
strukoyą w angielsaim pa-lamenou niezmier­
nie łatwo złamać, bc jest na to Glaastonow- 
ski ; „bill kioturowy", który sooyaiiioi nazywa­
ją billom kagrńoowym Gorzej to, że liberało­
wie zaraz w pi irwszym roku swyoh rządów 
stracą możność wprowauzapia wszeikioh zmian 
ustawowych, będą mogli zołatwiaó tylko bie 
żące sprawy, 0 0  rwłoszoza w Anglii etanowi 
tylko cząóć zadań rządowyob

Tak prądy aooyt uaty oane naozynają pnd- 
zopywnó fundamenta nawet tak m*siTwnej 
budowli, jak angielska konatyti icya.

K  c r e s p o n d e n c y e .
ńliadań, 7 kwietnia. 

fOrypinalma i^mpania lichwiarska prteć - dem - -  
trsed wpdamem ‘ rproku wynag adsają lichwimm 
sshodf » w skodtc wolun. — Podrób wagonu de 
ktromotormi ąo » Aradu na wyntawę do Me- 

droianm).
(y). Bardzo oryginulne i miąsaaue towarzy­

stwo zasiadło onegoaj na ławie oskarżonyob 
w iute suym sądz ę karnym pod zarzutem za­
wodowego upr iWiznis liohwy. Do kompanii tej 
należą: potomek arystokratyok,nej lodziny wą- 
giarskiej Alfons hrabia Oaky, który jtraoiwszy 
własny majątek, puśoit się nL śliskie pole roz­
maitych interesowi kolidująoyol z kodeksem 
kzrr.ym, handlan. Uijnotów Jan L tonka, wła- 
żcioiei obshumega biura rrywiadowczogo Ks- 
roi LiDert, indywiduum, karane mi sądownie 
za liohwą, wreszoie adwokat wiadeńaki dr. Sa­
lonom Grflnfeld w którego kanoelaryi prze­
prowadzano lichwiarskie transakoye i stamno 
sią przez nadanie im odpowiedniej formy ju- 
rydyosnej ^zimmonizować® je przeoiw swen 
tirlnej interwencji prokuratora Ofii.rą, ob­
skubaną pr. ws rę ssejką liohwiarzy, jest mło­
dy ofioer ułanów Fryderyk ron der Lfihe. 
W 1901 Dotrzebowkl yon der Lube n« gwałt 
pieniędzy 1 zwrócił aię io  swego znajomego 
agentc rmarłego w miedzyozasis Ottona Si- 
ohromky’ego. Ten naposnal gc ze wspomnia­
nym na wstąpię właśoiotoiem biura wywia­
dowczego Libertem, który znów przedstawił 
mu Lirobhę dr. Grflnfolda jakr pelnomooni- 
ków wrzekomo bardzo bogatego hrabiego Al­
fonsa Csikky’ego. "W kanoelaryi dr. Grńnfelda 
zawarto też nastąpąjąoy interes: porzoznik 
▼on der Lftlae podpisał skrypt, w którym po­
twierdził, że otrzymał od hr. CJsaky’ego po- 
żyorką w gotówce w sumie 1Ł 000 koron. 
Tymczasem w rzeosyi stośoi otrzyma! on tył­
ki- 6.400 koron. Następnie podmiano korhrskt 
w którym hr. Alfons Csaky sprzedał Doruozni- 
kowi yon der Lńhe położoną po m rogatkami 
"Wiednia pr.roelą gruntów . ornyoh sa 18.000 
koron, ohcoiaż sam zaDłaoi! »  mą tylko 
6.580 koron, a przy egzekucyjnej sprzedaży 
uzyskano za nią zaledwie 5.077 koroa V  re­
zultacie tedy poruoznik von der Luhe otrzy­
mał gotówką tylko niespełna 18.000 koron, zo­
stał zaś dłoirym 30.000, zatem zysk liohwia- 
rzy wynosił 18.000, czyli 160*/,. Zabezpiecze­
nie la  swą wierzytelność mieli liohwiirzi ' zu­
pełną, gdyż oprćoz podpisania skrypt* dłużne­
go, musiai im dać w zestaw takżr swą poLoą 
asekuraoyjną na życie nr 40.000 koron, tu­
dzież zapisaną mu przez jednego z krewnych 
rentą £.800 koron rocznie tok, *■ w raźne 
imieroi dłużnika wierzyciele nu byliby ponie­
śli najmniejszej straty. Yf dflszym ciagn na­
był pretensye hr Cssky’eg( dL poruoznika 
▼on der Ltlhe kupiec wiede' ik: Mauryoy Ja-

kobi i on nąkal go prooesami. JErzy rozprawie 
i-y^pierwli sią oez^wiśoic ojkarżeńi wszelkiej 
winy, a specjalni* 00 do sprzedaży oryc- 
grentów przedBta,'. iali sprawą tak. że sam yon 
der Lfihi nastował konieosme na tu, aby mu 
te grunta sprzedano, bo jak opowiadał ma sią 
ożenić z oórkr znanego fabrykanta Gomnersa 
i otreyma milion pjsagu. a pomoże mn tr bar- 
d"j wiele w oozaoh panny i jej rodziny, gdy 
sir dowiedzą, że jest właścicielem gruntów bu­
dowlany ih w "Wiedniu Koepriwa zakODozyła 
się pru i  wydaniem sryrokn, w sposób, który 
przyniósł pewne rozczarowanie miłośnikom 
sensasyi. Oto podozar pauzy, zarządzonej przez 
pi-zewodniosąoeeo trybunału, pogodzili sią o- 
skarł en- lichwiarze ze swą (marą. Mianow.oie 
ó r  Lupieo Jakobi, który wobec pomocnika 
i c l  dei Lfim występował jr.ko wierzyciel, zre­
dukował swą pretensyą o po.ową, t. j. na 
lł1 000 koron, wobec ozego dłnżn.k » «  zwrócić 
tylko tą Lwotą, jrką rzeczy wiście otrzymał 
wra i z 5a/ „  paL yor der Lflc » sobnwiazet sią 
z* .ołacić te IŁ.000 koron do dni outernasiu, 
c prokurator oofnął oskarżenie już to ze wzglą 
4u na Un zawarty układ, już też ze względu 
na to, żs Tłażciwic zaszło już przaduwnie- 
nit. Yobec tego trybunał wydał wyrok uwal­
niający. :

Z tuteisaegc dworca kolei Południowej 
odjechał wczoraj do Madyolanu wagon elektro- 
motonwy, • przeznaczony nt tamtejszi, cegoro- 
ozna wystl wą rr iądzynarodową, a r.-yhonany 
w węgierskiej faoryoe wagonów drwniej firm;r 
J. "Weitzera w Aradzie. Drogą z Ari dn do 
Wiedn^ odbył ten wagon również nie jako 
fraom;, lecz po szynaoh kolejowyoh, porusnany 
silą własnego motoru. E^dzie to ch-roa jedyny 
wagon na wystowie medyolańskief, który 0 0 - 
by drogi, przeszło 1500 kilometrów i w ten 
sposób złoży! dowody swej sprawności, i wy­
trzymałości. Giono zaproszonych gośoi i repre­
zentantów prasy tutojsaej to kaisyszyłc wcieraj 
temu wagonowi kawałek drogi w jego dalekiej 
d -dj óży. a mianowicie z Wiednia do Mbrzzu- 
sohlagti : Jesc to najtrudniejsza do przebycia 
część drogi gdyż pomiędzy Puyerbrohcm a 
S immeringien rspims sią kolej południowa w 
górą i tworzy l.cznu krzywizny. — Obawiano 
sią też, ozy te wzniesienir. 1 krzywizny pokona 
motor elektryczny o sile sicdmdsietięria kom— 
próba lednaL wypadła najzupełniej dobrze, 
wszj itkie bowiem krzywizny i wzniesienir 
przepył wagon elektromotorowy gładko, cho- 
oiać u tempie powoinem, bo 70% siły motoru 
zi .bsorbowało właśnie przezwyciężenie tyoh 
p-zeszkód Za. tc na terenie równym jest jazda 
takim wagonem prawdaiwie idealna, a pędzić 
on może a ohyiożoią 70 kilometrów na godzi­
nę. Ciężar wagonu z motorem wynosi 5.300 
kilogramów, możnt do niego jednak przypiąć 
jeszoz- trzy wagony osobowe, oozywiśoie zna­
cznie lżejsze, bo mcmrjrce własnych motorów. 
W  każdym wagon, osobowym jest miejsce na 
80 podróżnych, w głównym wagonie pomieścić 
sir może 24 podróżnych drugiej klasy i 12 
pierwszej klasy, nadto jest z przodu oszklon* 
budka h motorem, w której jest miejsce na 
trzy osoby, za‘ między pierwszą a drug , klasa 
jest kurytarzyt z fotelem dla konduktora W  
drugiej kla.-ie są ławki z oparciem stale przy­
twierdzono ot podłogi, w pie**wszej zaó fotelik: 
i krzesła, którt można przenosić z miejeor ni 
miejsce i ustawiać ozy to koło okna, czy w 
gtęH wagonu. Na niektórych koiejaoh węgier­
skich kursują już takie wagonj i publiczność 
lub*" odbywać nimi podróże-

Bank pareelacyjny.
"W Banku krajowym odbyło się w sobotę 

wieczorem przy bardzo liozrym udziale człon 
rów doroozne walni zgromadzenie Banku par 
tali .oyjnego Na sali było okolc sto osób. Kil- 
kpdziesiącui shłopów pod wodzą pana Stąpić 
■kiego i kilku ;ego przyjaoió1. polityoznyob i

ioh ob ozem, surowy wyraz z twarzy jego 
zniknął, a w oozaoh jego odbiło sią zdziwienie 
i zarazem współozuoie,

Tymonai m kasztelan Rbmer stanął obok 
ławy nu której siedziały królewny, opieraj ąo 
się na mieczu. 1

— Z ozem przybywacie ryoerzu ? — zapyta 
ła Anna.

— Przywożą listy od *ego królewskiej mości 
i od królowej Elżbiety.

— Wdiięazne wam j« steśmy rycerzu za wasz 
trud. Prosimy o pisma.

Miooii wydobył z dołmanu dużą chustką 
jedwabną, okrywającą kopertą li-tu, przewiąza­
ną jedwi bnym szrurem i zapieozątowaną ogro­
mną pieozęe czerwoną 1 nie przyklękając* 
jak nakazywała etykieta, oboiał ją podać kró­
lewnie Annie.

Brwi jej groźnie sią zmarszczyły i twarz 
przybrała ten majestatyczny vyraz monar­
szy, którym jej ojoioo umil 1 trzymać nr wo­
dzy potłnszeństwft najdumniejszy oz magnatów.

— )dbierzoie to, miłościwy kaszteian^ kie- 
radzki — rzekła obraoająo się do Rómera 
obejrzyjcie pieoząc; c i przeczytajcie nam, 0 0  
do nas pisze najjaśniejszy król węgierski Lu­
dwik, nasz brat. i królowa, ciotka nasza.

Mieoli, który sądził, że napctla iłaiuane 
losem kobiety, widząc tą dumą Piastów, ^ie 
ukrywająo zdziwienia, podał Hómerowi list, 
I tóry widząc pieczęć niem ruszoną, rzekł:

—" Pieczęć urzędowa państwa nienaruszona.
— Nie potrzeba było o tem wątpić — wy­

rzekł groźnie Wągier.
— To też nie wątpiłem o tom, spełniam tyl­

ko rozkaz jej królewskiej mości.

— Rozetnijcie pieoząoie j" przeozytajoie nam 
pisma.

Rómrr wydobył mały sztylet wenecki, 
zawieszony u pasa j poprzeomal * jedwabne 
sznurki.

Odwiną wsi y materj' i złożywszy ją na 
stole, wydobył dwa listy. Jeden z nioL był od 
królowej Elżbiety matki, (i żona Ludwika, księ­
żniczka bośniacki, naaywała sią takż > Elżbieta), 
drugi zaś był pismem urzęaowem, skreślonem 
przez sekretarza królewskiego JarooHego, a 
obydwa adresowane do księżniczki Anny

— Przeczytajcie głośno kasztelarie przede- 
wsryitkieno. polecenia królewskie.

, Rómer, stouując sią do rozkazu, wziął bst 
ui *ądowy, a otworzywszy go, zaozął ozytaO:

-Jegc Królewska M«śó Najjaśniejszy król 
Wąg>er i Polski pozdrowienie przesyła księ­
żniczkom Annie i Jadw’dze, a mając na wzglę- 
d-ie, >ż zbyt pośpieszna podróż może śle wpły­
nąć na ioh zdrowie, a nadto zważywszy, żtod 
podnóża Tatr aż do Budzynia, mór jeszcze 
nio usta!' zupełnie Jegc 1 róleTskr. Mość. nie 
ohcąo narażió ioh na niewygody b pośpiesznej 
podróży wjpływaiąoe ' i niebezpieczeństwo 
■potkania morowej zarazy, zaleca V*iętmoz- 
kom, ażeby z miejsoa, gdzie ten list królewaki 
is dojdzie, zwróciły się z drogi prowadzącej 
-10 Budzynia i udały <u"ę do królewskiego wm- 
ku "Vilmos, leżącego na granicy przesławnego 
n wego królestwa węgierskiego, z orszakiem 
nii przenosząoym d/iesiącin ludzi i tam za­
trzymały się odpoozyw?jao, ai do drlezego Je­
go Królewskiej Mości roi .au.

To pojtap owiliśmy i tak mt być,

Szlaohetny rycerz Miooii wskaże drogą i 
dopilnuje wykonania Naszej woli*. ! 1

Podpisano: >
Z polecenia Jego Królewskiej Mość* Ludwika 

króla Wągier i Polsk’ .
" Sekretarz królewsk — J»rock- 

Zdziwienie i oburzenie wyryłc 'iią na 
lior.ch , obydwóch sióstr Jadwiga badawczo 
opatrywała sią w twarz siostry, zaniepokojona 
groźnym wyrazem jej wzroku. Anna przez 
ob yilę siedziała milcząca, z leuke przygryzła 
wierzchnią wargą, a twarz jej drgała o j wrm- 
szenia; potrafiłr jednak zachować spok Djnośo i 
głosem no pozór zwykłym, oaezwała ?ią:

— Czytaj oie kasztelanie drugi list, krd owej, 
naszej ciotki. Czekamy na to

I imer oti -orzył pismo i zaozął czy ;a r
„Potwierdcająo słows napis*.ne w lifcie 

Miłościwego Król» przęsłav nyoh obojga naro­
dów Polszi 1 Wągier nkoonarego tran nrsze- 
go, wzywamy was, ażebyście z chwilą odebra­
nia tyób li tów, T-rąenonyoL w ie  przez dwo­
rzanina naszego Micoii, idały nią natyobmiast 
do zameczku Vilmos, położonego na południc 
wyrn jtoka Tatoów : t&pi oozekiwały deoyzyi 
Jego Królewskin Mości, jak i ! senatorów 
duohownyoh o waszym k sie mających nosta- 
nor 'ć. . r

Cokolw *k się etanie- nio przestaną nigdy 
dobrze wam ! iyozyć i opiek’ moiej wam nie 
odmawiam®

Podpisano: królows Elitom ta, matka. 
Aui jednego słowa czulszego dla biednych 

sierót, ani jednego łaskawego wyrazu.
Ton 1’stćw i wyrażony w nich rorkaz, 

powstrzymujący ich podróż do Budzynie,gdzie

byli senatorowie polscy, a zwraoająoy je do 
YiJmos. jakiegoś podobno zanuku, jakby dla 
odoyoii, kwarantanny, nie rokowały niedobre­
go — a teł: sprzeoznir wyrażone powody tero 
rozkazu w lintaoh *bydwóoh. dr Trały wie h  do 
myślenia. Król niby to troszozył sią o ich 
zdro-ie. nie onoąc iob narażać zbyttoznym 
pośpiechem podróży i pragnąo zabezpieczyć ni­
by od panującego nr Wągrzioh morn, kiedy 
-  ’ “ domo było, że ten już ©d dawna ustał i że 
wlaśrie zarazi z Yięgicr przedostała się do 
PMsk* Zaleoal im udanie e’ą do jakiegoś po- 
graniozoego zameozkn, rzuconego wśród gór. 
&ć~ czasem list krolowej matki wyraźnie 
mówił, iż o losach ioh post&n >wió miał król i 
senat duchowny, a dodana wyrazy, że „cokol­
wiek sie sta lie, królowa przyrzeka im swoją 
żyozbwosó", były zupełni' 1 niepojęte "

Cót się wiąc stać ieizoze może ? Testa­
ment przecież ui^eważnili, obdarli je ze wszyst­
kiego, t  teraz jakby branki wojenne zamykają 

jakimś aamiecku. Czego oni jeszcze mogą 
chcieć od nioh?

Etycerz Jaśko z Żarnowa, któpy praed 
chwilą wszedł do staneyi i stojąc na uboozu, 
przy iłuobtwał j czytaniu listów, kolejno 
wzrok przenosił z królewien na Rómera i na 
przy  ylegc rycurz- węgierskiego- jak gdybj 
protdł o ODjasnienie.

Przez chwilą panowało upore».yw» mil­
czenie, nikt nie wiodz*ał jakim słowom przer­
wać tą u^ozyutą ciszą. ■

. (Ciaf: dalsiy nastąpi).

! s o w o  u t w o r z o a a  p a la r n ia  k a w y  i u l. K i l iń s k ie g o ,  l w ó w .



a PRŻEGLĄZ! s oni* 10 Kwiatms 1906.

%t pa kilkunastu osób i  inteligencji lwow- 
ihiej, Pomięd sy r/ośoi' nami i ioh przewodni- 
kauri a tą grapą inteiigency' na pierwszy ;jui 
rzut oka widoozny był rozdział.

Obrady gromac ~t»nia rozpoczęły sią o 
godzinie w pól do szćstej. Przewodniczył im 
radzoa Wydziału kra owego dr- Jóeei Ekieł- 
ski, dotychczasowy prezes Rsdy u d z  rosej 
Banka paroelaoyjn •'go.

Na wstąpię pa Ezielskl zawiadomił zgro­
madzenie, i -  m:mc, i4 zeszłoroozne walne 

pro adzenie uchwaliło, ie w ciąga r. 1906 
ma być zwołane nadawyozaine wąlne zgr< ma­
czanie dla omówienia sprawy umiany statutu 
Banku to jednak Bada nadzorcza uchwa ila 
większością głos ów nie zwoływać takiego zgro­
madzeń a, a to dlatego, żeby rolników dwa 
razy do rokn nie naraiaó na stratą ezasr i 
koszta, związane i  przyjazdem do Lwowa na 
waine zgromadzenie.

Dr. Adam wskazał, i i  te motywy Bady 
nadzorozej są zupełnie niewystarczająoe i dla­
tego postawił wmosea o otwarcie nad tem 
dysknsyi. — Na znak, dany przer pana Sta­
p ia  ki ego, wszyaoy chłopi głosowali przeciw 
tema wnioskowi; to tei wniosek opadł.

Przystąpiono tedy do drugiego prnktu 
porządku dziennego, ti. do sprawozdania Dy- 
rettoyi. Pon w at ogłoszono drukiem to spra­
wozdanie (o którem mieliśmy jni sposobność 
powiedzieć parą iłów w onegdajjzym numerze 
Praegląćm, — Przyp. Red.), przeto zgroma­
dzenie uwolniło dyrekcję od czytania. Zaś 
dyrektor p. Desknr ońwiadozył, te do drn 
kowanego sprawozdania ustnie nie ma jut 
nio dodać

W dyskusyi nad sprawozdaniem Dyrekoyi 
pan Domagelszi wskazał na to, it sprawozda­
nie to nie zawiera ściśle nio wiąoej próos 
samkńsęoia raohnnków Banku. A. przed e- 
wszystkiem należy żądać, aby w tem spra­
wozdaniu podaną była “tatystyl a dokonanych 
w ubiegłym roku piroelaoyj. Jest to sprawa 
tak ważna i doniosła, it w niej Bank pod ża­
dnym warunkiem nie może sią usuwać z pod 
kontroli publicznej. Przytem Dyrekoya w bi­
lansie zupełnie przemilczała o tem, w jakie 
03ąś i zysk, w roku 1906 osiągnięty, poob( dzi 
■ paroelaoyi dokonanych a* wł*sny raobnnek, 
a w iakiej części z paroelaoy5 na raobnnek 
właśoic.eli dóbr paroelowanyoh. I jzdno to i 
drugie milczenie jest be rdzo dziwne. Wyglą­
da to tak, jak gdyby Bank paroelaoyjnj nie 
był instytucyą obywatelską, ale pospolitem 
przed iąbiorstwem spekulaoyinem, które drna- 
lalaońć swoją chce ukryć i nie ma odwagi pu­
blicznie o mej mówić. Wiele takte daje to 
do myślenia, it nr jo o te w roku 1903 dał 
Bank na cele kulturalno IG 000 koron, w ro­
ku 1904 — 12.000, ss ś w rozu 1906 przezna­
cza tylko 15000 koron, pomimo, it  w tym reku 
zysk ‘est olbrzym i w stosunku do kapitałów 
Banku, bo wyno-1 <30.844 koron w jtorun- 
kn do wp*acon»go kapitału udziałowego zale- 
dwo 167.000 koron.

Z kolei dr. Adam rar jaszcze wskazał na 
to, te powody podniesione praez prezesa Ekiel- 
skifigo, dlaozego nie zwołane owego nadawy- 
ozairrego zgrom idzenia tą zupełnie niewystar­
czające; — Bank jako mstytnoya obywatelska 
powinien szanować wolą Walnego zgromadze­
nia, a przyna;mniej no latało w spr-- ozdaniu 
w ,akiś -posób starać sią usprawiedliwić Takie 
bagatelizowanie woli ozłonków nie powinno 
powtarzać sią w przyszłości. Dr. Adam a na­
ciskiem poJmosł bo samo co pan Domagalski, 

sprawozdanie Banku przemilcza zupełnie ile 
majątków i jakie rozpal celon ano. W elle licz­
nych skarg, które doszły dc uszu mówcy, mia- 
ł sią to stać dlatego, że wiele spraw jest w 
zawieszeniu, lubo powinny one Ji mno jat być 
załatwione. Tedy dyskusja musi sią toosyó nad 
przedmiotem ze sprawozdania zupełnie niezna­
nym. Dr. Adun powiada, ii  przed walnem 
zgromadzeniem jako jedynem wfaśoiwem forom 
widzi sią zmuszonym poruszyć pewną przykrą 
sprawą, a mianowicie sprawą stworzonych pne* 
Dyrekcją Banku „spółek gwarancyjnych , od 
których Bank s;e uzaleśrił w wysokim itopriu, 
i które są przedmiotem rosmaityoh wersy i. Jak 

głoszą owe wersy e — Bank, nr by wszy j&kii 
majątek parceluje tylko pewną jego oząsó, u»ś 
r-̂ zfcą sprzedaje osobie trzeoiej (owym spółkom 
gwarę noyjnym), później tą część odknDuje z 
powrotem i dcp.ero ją parceluje. Ponieważ owe 
,.osoby trzeoie“ są blisko spowinowaoone z 
członkami D/rekoyi, przeto Dyrel , , z natury 
rzeczy znajduj sną w kolizj i. Wisie takich 
interesów stało sią głośnymi. Dyrekoya powin­
na unikać nawet poaorów, ie  robi konknr *n- 
cyą własnej nstytnoyi. k przytem dodać nale­
ży. te interesy ze spółkami takieui robi zią w 
tych tylko majątkaoii- których paroelaoya ma 
zapewnione powodrenie. Wy( %dki takie zaszły 
przy parcelacy Ostrowa, P'\.p, Świlczy. Go- 
dów-Nagodów, Bądziemyśla i WierosA. Tyle 
wypadków świadczy deotateoznie, i# -zrzuty 
mówcy nie są gołosłowna. W sprawach paroe- 
l&oyi' Ostrowa i Swilory dochodzą wieści wprost 
nieprawdopodobne. Otc po przeprowadzeniu 
tam paroelacyi pod &rmą Banku przez owe 
spółki gwarancyjne, cały inwentarz i zbiory 
sn/zadano faktorom. W Łnkowon znowu, nie 
mając prawa koroznnkn lasu, sprzedano go 
włościanom- przyrzekając, ie  prawo to bezwa­
runkowo będzie uzyskane. Chłopi las wycięli, 
pobudowali sią, a obecnie są w niebezpieoseń- 
stwe, Łe zabudowane grunta napowrót bądą 
mr-s’el; zalesić. Obieoano im również drzewo nr 
budulec za darmo, a drzewa tego nie tylko im 
nie dano, leoz cały drzewostan sprzedano fak­
torom za 8000 koron, ohoć była to oena bar- 
dzo niska. Z Lego poi/oau przyszło nawet do 
bardzo przykrych zajść, która pan Ntapiński 
mnsiał zategny wać. Wresaoie jrczoze podnosi dr. 
Adam it w rokn ubiegłym Dyrekoya odmówi­
ła wielu osobom przyjęcia o* ozłonków Banan, 
n:e podaj ąo powodów. Zaś Bada nadzór oz za­
aprobowała to postępowanie Dyrekcyi. Dyrek- 
om oparła są na .nterpretaoyi statutu iprze- 
o-nej z celami Banku. Mówca nie moie ospra - 
wi»al;w’ó i zrozum eó Lego postępowania Dy­
rekcji, a to tem bardziej, i i  owi nieprzyjąoi 
byli to ludzie szanowni, ze wszech miar zasłu­
gujący na zaufanie i za m\jącv wybitna stano­
wiska.

Obo ” iązki*m instytnoyi jest gromadzić 
camtał włeiny Jeśli Dyrekoya tego nie -.i, 
to aia wbrew intaresom instytnoyi. 'Wobec

dr- Adam ogłosił ni «tąpująoy wm osek:
„Walne ogromadzetue uważa uohwałęDy- 

rekoyi i Bauy nadzorczej ograniosającą przyj- 
wanie nowych n tłmkó -  do Bank-  paroeb. 
oyjnego za niewłaśoiwą i wzy tra Dyrekoyą i 
Badę nadzorozą, aby na przyszłość przyjmo­
wała 3z<onkcw — o ile są on E nieposzlakowa­
ni — bez żadnych ograniczeń*.

adwokat dr.} d-n Wiktora Ungara, zaś ao komisyi rewi­
zyjnej panów: Andr>eja Bomaszkana, Tadeu­
sza Wyrzykowskiego i Star sława Bala, który 
jednak podobno ma wyborn tego nie przyjąć.

Na tem jni po półnooy zakuńuzyły sią 
prawie siedmiogodzinne obrady zgromadzenia.

Po dr. Adamie przemówił 
Obm ński. Podniósł- it zdaniem jego nadmiar 
własnego kapitału dla instytnoyi taniej, jak 
Bank parcela cyjny, może być sskodliwym i 
dlatego mówoa poohwala postąpowanie Dy- 
rekoyi.

P. Tryli ng, jakkolwiek ma wieikia zaufa­
nie do Dyrekoyi, io jednak nwaia jej sprawo­
zdanie za zbyt lakoniczne i dlatego spodziewał 
sią, że dyrektor Desknr ustnie coś doda do te­
go sprawozdania, oo jednak sią nie stało. Mó­
woa sądzi, iż sprawozdanie powinno być jasne 
i wyozerpująoe, a sprawozdanie aa rok 1906 
takiein r ie iesu. Wkońou zgłosił wniosek o wy­
płacenie nie 8#/0 dywidendy od udziałów, ale 
tylko 6*/», a przeznaczenie owyoh 2%  na .gło­
dnych z Warszawy".

Dr. Moskwa z Dąbrowy iąd?. wyjaśnie­
nia, ozy nabywcy parcel kupowali za swoje 
pieniądze, ozy też pożyozane, i ozy w takim 
razie warunki ioh kredytn były zdrowe i 
ł j  śnet

Dyrektor Desknr odpowiadając p. Dnma- 
galskiomn, oświadczył, iż za obo < tns uważa 
z jakich źródeł Ban' ozerpie doohody (pra- 
wizye) Bank w kuidym raz ie bierze ze ziemir 
oeny nitai.fi niż nieViórzy spekulanci...

Poseł Bayski woła: Nie wielka zasłrget
Dyrektor Deskur dalej starał sią udowo­

dnić, ze w sprawozdaniu ostatniem statystyka 
paroelaoyi jest zbądna, gdyi daty tukie poda­
wano w dawnisjsayeh sprawor laniaoh, tedy 
kto ohoe informaoyi za kta ubiegłe -nieoŁ 
zajrzy do ty oh sprawozdań.

(Na sali zdziwienie słnobaozy). Mówoa za­
pewnia- ł® z ii ters«ów robion;-ob ze spółkami 
gwaranoyjnemi Pank nie ppniósł żadnej szko­
dy. Co do sprzedaży inwentarzy i zbiorów fa­
ktorom żydowskim w Świloty, to nio nowego 
sią nie stało, do c rilcsa przeć tem była w rą- 
zaob żydowskich (!). Oo zaś dotyozy prawa 
karoznnkn w Lnkowon tnrowskim, to oewna 
osoba przyrrekla Dyńkoyi wyjednanie tego 
prawa, jednak pót ia. nrzyrzeo-enia nfe do­
trzymała. D ąd włościanie z tej przyo-yn; 
nie ponieśli żadnej -zkody. Drzewostani: w le- 
sie, zdaniem mówcy, nie sprzedano za bezoen, 
ohoć po w«ięoia zadatku Bar.k otrzymał ofer­
tą wyższą o !.00n koron. Za półno jednak by­
ło sią cofnąć. Budulca nikt włośo'anom nie od­
mawiał, gdy*! go nie potrzebowali. Oo do nie 
przyjmowania przez Dyrekcyą nowych człon­
ków, to p Deskur uważa to postąpowanie za 
słuszne i uzasadnione, gdyż nadmiar kapitału, 
byłby dla instytt cyi szkodliwy. A więc po- 
stąpowanie DyTekoyi jest i „honor-,we i 
zdrowe*

Głosy: Zwłaszcza zdrowe!
Następnie p»u Domagalski za-trzegł sią 

dobitnie przeciw zarzutowi podniesionemu przez 
pana Deskura, jakoby jego zarzuty były joło- 
w  Oparł on je na sprawozdaniu, które 
właśnie jest gołosłowne. Pan Deskur odsyła 
oałonków po nfori ‘ oye o paroelaoyi do staty­
styki a lat ubiegłych, tak, j *kby nie wiedział, 
te daty sią im *n «.ją z roku n.i rok! Dziwnem 
jest, it dyrakoTa ukryta cyfry. Nie zdarza sią 
to w żadnej instytnoyi!

Dr. Adam wskasał >i niewłaściwy ton i 
cposób, w iakim odpowiadał pan Deskor. Pan 
Desknr po w tdzirł, ż* aaatakowano go ogólni­
kami, a tymczasem ile krytyka postąpowania 
dyrekoyi ale odpowiedź je’ 'jak i jej sprawo­
zdanie składają raą z samyoh gołosłownych o- 
gólników. Mówoa nie wystąpował ze sformuło­
wanymi zarzasami, leo* wskazał na głos opinii, 
a zastrzega sią przeciwko takiemu sposobowi 
odpowiadania.

Na tem zamkniąto dysknsyą nad sprawo­
zdaniem Dyrekoyi. 1 Poozem pan Ulmer imie­
niem komisyi rewizyjnej postawił wniosek o 
udzielenie zarządowi i bsolntoryum z jego ozyn- 
noioi w r. 1906, o zatwierdzanie -tamkniąeia 
raohnnków i o aobwąlenie następującej re- 
zolnoyi:

, Walne zgromadzenie, odnosząc sią ■ an. 
pełnem zaufaniem do Dyrekoyi, wyreża tycze­
nie, ażeby Dyrekoy* w przyszłych swoich spra­
wozdaniach zamieszczała daty ststystyozre o 
wynikaoh paroelacyi*.

8prze„; .ril sią temu wnioskowi pan 8Ła­
piński, podnoś* ąc, te -aomgółowe sprawozdania 
słotą tylko przeciwnikom za broń Mówoa ra­
dzi w przj szłcśoi woale nie ogłaszać sprawo­
zdań dratkiem, ale na piśmie tylko dla niytkn 
ozłonków.

Na sali (miechy i wołania: Doskonale!
Następnie zgromadzenie uchwaliło zarzą­

dowi abłolutoryun: i zatwierdziło Famkmęoie 
rzohnnków, przyjęto takie wniosek pana Ul- 
mera i pana b ryl:nga.

Przystąp' ino dc głosowania nad wnio­
skiem d ra Adams c zniesienie ograniczeń w 
przyjmowaniu nor yoh oi.onków. Pi sed rozpo- 
oząo.bm jłosowania dr- Jaa Pawlikowski zło­
żył oświadczę ile tef treiri, te ponjewai tak on 
iam, iak 'i wielu ludzi poważnyeh są przeko 
nani, i  Dyrekcyą nie ohoe pra^jaiowaó no­
wych człirków nic z tej przyczyny, jaką po­
daje, ak dlatego, aby nn Hmotlin ió zmiani kie­
runku działalności Banku, przeto jeśli zgroma­
dzenie oilrznoi wniosek d ra Adama, wteay 
mówoa i wieln -nny oh członków Banku —yoia- 
gnio z tego jak najdalsze konsek wenoye.

W  głopowaniu aruirsck d-ra Adama npadł.
Wtedy dr. Pawlikowski oświadczył w ''mienia 
swojom i grona swuoh zwolenników, it opu­
szczają jalą i ryoofują swoje udziały z Banku.
Z sali wyszli dotyohoeasowi członkowie Bady 
n-dzoroze. pp. ary Jan G ralber4 Pawlików sk1', 
dr. Jan Bozwi dowsk* i Jan Fopłś.—jki, a z ni­
mi dr. Adam, pan Domagalski, dr. Moszyńcki 
i kilkanaście innych osób z inteligenoyi. Na 
sali pozostał pan Stapińr1. i, grono jego przyja­
ciół politycznych i w'ikudziesiąom onłopow.
Pozostali jeszcze takte pam wie Ekielski i dy­
rektor Banku krajowego dr Waoław Doma- 
szewski. Gdy uoiohł hałas, który po’ -tał przy 
zychodzeuin ozłonków ■ sali oświadozyl pan 

Ekielski w imieniu swojnm i pana Domaaz'w- 
skiego. it ob dwaj rezygnr; z dotyobozae ęia- 
sto - anej godność' ezłon! ów Bady nadzorece; —
Wtedy pan Stapiński postawił wniosek, r by 
przez akPmaeyą obydwóch ioh wybrać pono 
'nie- Na to odpowiedział dyrektor L e śn ie w ­

ski, it wobeo najwftJiiniejeieąo stanowiska, ja­
kie podozas et ta tu. “ i sesyi aajął Sejm w snra- 
wio paroelacyi, ani mówoa sam, ani pan Ekiel- 
ski aezw(.ronk->w9 dłntej pozostać nie mogą 
w Badzie nadzorczej oaukt paroelaoyjnego.
Tedy ponowny ich wybór będzie be-celowym, 
bo go nie przyjmą.

Po tem cświadozeniu zgromadzenie wy­
brało do Bady nadzorczej panów: d-ra Szy­
mona Bernadzi kowskiego, Ti^noiszka Biesia- 
deokiego, Eaiiauierza Jampolsklego, Jana Har- 
neka, H’pohća Śliwińskiego, Narcyza Ulmera J rotysi,c*ny tłom pnbliosności.

Mi" milenia na wpeel,
Wiedeń. Wozoraj po połnamn odbyło sią 

zaprzysiężenie nowego gabinetu węgierskiego, 
poozem Cesar* udziel t ministrom posłuchania, 
a o pół do 6 oćljeohał do Sohónbrunnu.

Budepeezt- Dzienniki notują a zaaowole 
niam zakońozenie oiątliego przesilenia. ,

Budaoenzt. Donoszą z Wiednia, to wozo-aj
0 goóa. 6 po południu odbyła sią rada gabine­
towa nowego min sterstwr węgierskiego. Człon-

Ikowie gabinetu Peieryarego opuszczają Buda­
peszt i bądą jutro na aućyenoyi n Cesarza.

Budapeszt Donoszą z Wiednia, te po ałc- 
ieni", przysięgi przez ozłonków nowego gabi­
netu, prezydent gabinetu Wekerle przemówił 
do uesi rza i  podziękowaniem, a Cesarz odpo­
wiedział przemową, w której poświęcił wzmian­
ką każdemu z minutrów z osobna.

B a * nowego gabinetu postanowiła, te 
wybory do uowego sejmu przeprowadzohe bądą 
cd 89 kwietnia do 8 maja, a sejm zbierze sią 
19 maja.

Budapeszt. Węgierskie Eiuro koreip. do­
nosi z Wiednia: Jak słyohać, rozdział poszcze­
gólnych portfeli w nowym gabinecie jest na­
stępujący: Wekerle presydynm i skarb, hr. Ju- 
liusr Andrasry sprawy wewnętrzne, hr. Albert 
Apponyi wyznani s i  oświata, Franciszek Kos- 
rutf handel, Gezr Polonyi sprawiedliwość, hr. 
Aladar Ziohy a  la ie rc , lgnaoy D iranyi rolni­
ctwo. Jak s’yohań, > ekerle złozy aziś w po­
łudnie przymęgę w ieoe Cesarza. Zs prayaieże- 
nie innyoh ministrów odbędaie sią w Buda- 
pesaoie.

Wybuch Wezuwiusza,
Neapol. Obserwatorynn na Wezuwiuszu 

zupełni > zniszczone. Dyrektor jednak i karabi­
nierzy na ozas uciekli. Bolej zębata na Wezu­
wiusz Coocka zcpełn:e cniszozona.

Rzvm. Minister marynarki zarządził, aże­
by flota morza Śródziemnego naała sią w oeln 
niesienia pomooy lndnośoi sagroionsj wybn- 
obem Wesuwiusef do Neapolu. Dowództwo nad 
tą flotą obejmie książą Aosty.

Nefipol. Wybuch Wezuwiusza z soboty 
na niedzielą wzmógł sią bardzo gwałtownie, a 
słup ognisty siągał wysokości JPO metrów. W y­
buchowi towarzyszyły grzmoty podziemne, a 
wstrząśnicnia były tak silne, te nawet w Ne- 
rpolu wiele domów zostało narn.aonyoh, tak, 
to xiee«kańoów delotowano. W  miejsoowośoi 
Ottaianow sobotą o g. 11 min. 40 ludność 
opuściła domy Ł Beainy donoszą, te ozynność 
kratoru a tamtej trony wzmogła sią bardzo w 
sobotę o g. 10 wioosorom.

Realna. Dyrektor obserwatorynm meteo­
rologicznego i seismografioznego na Weznwin- 
szn prof. Matentti doniósł, te wybuoh Wczu- 
wiufiza przybrał niebywałe rozmiary.

Neepol. Ława ciągle zagraża miejsoowo- 
śoiom Tirgo i Otta? ano, w Torre del G.coo pa- 
nnje wielka panika, k’1 ;a osób jest rannych.

Neapol. Pob ozenie telegraficzne i telefo­
niczne z miejscowością Torre Anunziata przer­
wane. Pblows lndnośoi w Torre Anunaiat* 
noiekłt. Żołnierze pracują nad odwrooeniem 
potoków la pry. W  St. Giuseppe YesnTiano ru­
nęło kilka domów, a 6 vsób jeat zabitych.

Neapol. Dwo: sec kolejowy zupełniony jest 
noiekająoymi. Książe Aosty z % okrętami wo­
jennymi udał zią do Torre Anunziata i do Tor 
-e dei Ghreoo, ażeby zabrać resztą temtejr-ęj 
lndnośoi,

Neapol T*wa płynie strumieniem MO 
metrów szerokim, warstwą grubą na 7 metrów.

W  miajsoowośoi Porto Reg-omp lawazwą- 
arlił™ wszystkie domy. W  Ogyio, St. Gioranni 
* esuriano i w iunyoh miejscowościach domy 
■upełnie oDnstosrały.

Neapol. Alermająoe wiadomości z najroz 
maitszyoh laiejsoowoć- u itóp 'Wesnwinsza, 
ciągle sią mnożą. Neapole przybywają lą­
dem i morzem nbiekająoe tłnmy. Dotyobozas 
około 1000 lndi i pomi*szo_ ;ono w publicznych 
lokalach. St Anastf i *o oiągle jest bombardo­
wane kamieniami i odłamami ziemi, wyrzno - 
nymi z Woznwiusza. Otta!*,no zupełnie opuj 
szozone. ~W'ele domów zapadło sią, a inne 
runęły. \7 St Giovunui n- ty zawrleniu sią 
jednego domu, zginęło dwóoblmątozyzn i jedno 
dzieokc. W  Somn Yesuwio zapadła sią fabry­
ka. W  Torre Anunziata j? Judzi jest zabityot, 
a 6 przepadło pod gruzam*'.

Neapol- Bosor tre Oase zupełnie jest oto­
czone dokoła lawą. K 'ku pcdróżr.yoh, iadą- 
oyoh X7 pociągu r  działo, jak jeden ginach 
prozął palić sią od 1* wy. Oała lndnośo uoie- 
i l i  w wielkiei panice * Bos^o tre 0'ars, za­
bierając ze sobą tylko najpot-ss-bniejsze rr,eozy
1 środki śywnośoi, gdyż innyoh rzeozy nie było 
na ozem przewieźć.

K B O N I K a  .

sią

Lwów 9 kwietnia.
Pogrzeb i . p. dr. Romana Pilats odbył

wesorsj po połnin t prsy udziale paru tysięcy 
esób, przeważnie ie świata nauzowego i literackie­
go, pragnących oddać ostatnią posługą człowieko­
wi, który przrr ćwierć wieku z górą ciche, ter 
rozgłosu, leos wytrwale i z pożytkiem wielkim 
pracował nać sieneniem kultu wielkich duchów 
w nrrodzie

Przy wynoszeniu zwłok z domu żałoby od­
śpiewał chói akademick i p eśń żałobną „Beań 
Mortui’ , poczem z balkonu i erwssego piętra prze­
mówił imieniem senatu akademickiego prorektor 
Uniwersytetu dr. Pnayna, podnosząc zasługi zmar­
łego dsiałacza naukowego, po którym w lwowskiej 
Mmu Mmter wielka nastąpi luka.

Po prsmćwieniu jego ruzaył kondukt po­
grzebowy, prowadzony przez XX- arcybiskupów 
Bilcrewskiego i Webera na plac Mnryack'*. Nr 
ezele konduktu niosia delegaoyi. nOzytelni akade­
mickiej* duży wieniec. Fotem gremialnie z pieniem 
pobośnem na nstrch szli klerycy łacińscy, jako 
słuchacze wydziału teologicznego. Zn karawanem, 
na którym wisiały wieńoe od senatu akademickie­
go, uczniów, rodziny i t. d. i a najbliższą rod .in° 
postępował renat rkadewioki, poprzedzony przez 
berła akademickie, grono profesorów uniweroytetu, 
ma/szałok krajowy z ozłonksm' Wydziału krajo­
wego, rozmaici dygnitarza krajowi i rząlowi, Tow. 
ino Minkiewicza, prezydynrs? mineta i wreszcie pa-

Około pomnika Mickiewioza pochód zatrzy­
mał sią, . od stóp kolumny przemówił imieniem 
najstarszych ncaniów zmarłego prov. Brnohnalrki, 
uastępci. ś. p, dra Piłata na katedrze literatury. 
W podnios ych, szclerein uczuciem uznania nace­
chowanych słowaoh, skreślił p. Bruchnalzki dzia­
łalność zmarłego, którą oceni! jako szukanie pra­
wdy c-ystej i błyszozącej, jak czystem i błyszczą- 
cem było tycn nmarłego, oraz podnoszenie i wy­
znawania ideału onoty

Pciem p. German przemawiał imieniem Tow. 
Mickiewiczowskiego, które było dziełem ducha 
zmarłego i jego nkochanem dzieoiąc.em. Imieniem 
zaś najmłodszych nczriów mówił akademik Przy- 
jsmr1 i, poozem pochód ruszył w dalszą drogą ku 
cmentarzowi Łyozakow^kismu, edzie nad otwartą 
mogiłą przemówił imieniem Akademii Umiejętności 
i wydziału filozofioznego Uniwersytetu lwowskiego 
profesor Kallenbach w słowach gorących i pod 
niosły ob.

Jarm ark krajowy we Lwowie. Z imoyaty- 
wy ., Lwowskiej Pomocy przemysłowej* zawiązał 
sią w naszura miećcie komitet w oem u-.ądzeria 
w roku bież nym y  i Lwowie j rmarku wyrobów 
krajowych. Termin otwarcia jarmarku ozuaozono 
na dzień 9 czerwca, a trwać on bedzie do 16 lipca, 
ewentualnie dłużej,

Podcjmująo tą akcją komitet, w którego 
ikłwd wchodzą reprezentanci rożnych zawodów, sko­
rzystał z doświadczeń i spostrzeżeń, poczynionych 
na poprzednim jarmsfrku. Przygotował zatem plan 
jarmarku, lic-sąo sią z tem, ze obok reklamy, ma 
oi zapewnić biorącym w nim ndział jak największy 
zbyt i jak m iwiąksze bezpośrednie korzyści mate 
.•yalne. Jarmark więc nie będzie miał oeohy wy­
stawowe,, ale jarmarczną w doslownem tego wyrazu 
znaczeniu Komitet zamierza wskrzesić dawne jar­
marki lwowskie, odbywane na plaon iw. Jura. 
Olbrzymi plao powystawowy zaroi się od budek, 
str iganów i namiotów do sprzedaży wszelkiego ro­
dzaju najdrobniejszych nawet i rajtańszyeh arty­
kułów wytwórczości krajowej. Stragany i namioty 
urządzr, komitet sam, o ile biorący udział w jar­
marku nie Łechcą eair; własnym kosztem wysta­
wiać pawilonów. Do dyapozycyi róvLiei ma komi­
tet wszystka budynki powystawowe. DIł umożli­
wiona udziału w jarmarku iak najszerszym war­
stwom najdrobniejszych nawet wytwórców, poozy- 
niJ komitet dla nicL crły szereg mg I  iak: zbu­
dowaną hędz'e olbrzymia hala wyłącznic dla dro­
bi ycb rękodzielników, stworzoną zostanie apeoyal- 
na ageneya, która zajmie się sprzedażą towarów 
wytwóreow drobrych i prowincyonalnych, nie mo­
gących osobiście sprzedawać na jarmarku. Dalej 
konrtet nic będzie pobierał prowizyi od sprzeda- 
nyoh tcwarów, tylko opłatb placowego, nil wyso­
ką, od której nawet w wyjątkowych wypadkach 
będzie itógł zarząd jarmarhn uwalniać w części 
lub w c&łości.

•u nzy8̂ ani* jsk aajwiększej f-ekwencyi pu- 
ficznośoi na ia_markn, poczynił komitet sta.ai ia, 
aby zapewnia j*k najwięcej rozrywek i atrakoyi. 
Między inaomi projektowanem jeet urządzenie 
przedstawień eutralnyoŁ ns plaou powystawowym. 
Z tego rówiiez powrdu postanowił komitet nie 
pobierać źad.nyoh wjtępćw na plac jarmarku, a 
tylko w interesie samyh biorących ndział w j ar- 
marku, dla uniknięcia nr tłoku zstanowit niska 
opłatę do niektórych pawilonów w niedzielę i święt* 
popołudniu.

Zgłc-zenia przyimuja biuro jarmarku we Lwo- 
Wie przy ul. 8obiaskiego 1. 2, skąd rozpoczęła sią 
już rozsyłka deklaracyi jaruaerkoi.ych.

Komitet jrnrarfeu puścił w obieg 6-koronowe 
bilety jarm irku, które uprawniają nabywców do 
bezpłatnego wstęp a do wszystkich pawilonów i na 
festyny nrządzoiie przez komitet, oraz do udziału 
w rozlosowaniu towarów, które komitet -itknpi za 
znaczniejszą kwotę na jarmarkn,

Tak urządzony jarmark dajr zupełną gwi. 
rancyą powodzenia i dlatego wzbudził żywe zainte­
resowanie, tak, ie od pierwszej cnwili napływają 
lic me zgłoszenia.

t  Henryk H iyderer, atarszj prokurator pań­
stwa, zmarł w sobotę wieczorem wa Lwowie, w 66 
ioku życia Cierpiał on na raka i jnt od parn ty­
godni nie urzędował. Jako urzędnik mmienny i 
sprawiedli ły  przełożony, pozostawił wśród podwła­
dnego cob:e grona urzędniczego szczepy tal. B. i, p, 

Związek urzędników kolei państwowych 
W Galicy'. Pod taką nazwą powstało wczoraj w* 
Lwowie Towarzystwo, które aw w gronie człon­
ków swoich skupić wszyjtkich kolejowych urzęd­
ników całej Gaiicyi, Powołać do życia to Towa­
rzystwo uchwalił hr-jowy wiec urzędników kolejo­
wych, ; który odbył wczoraj długie narady w sali 
Domu narednego*. Wiec taki był pierwszym od­

kąd istnieją kol ej o w Galicji. Uchwalono "na tem 
ugromadzenm statut Związku i wybrano jego za­
rząd "Wymienione w statucie szczegółowo cele 
Związku streszczają się w obronie, popierania i ra- 
etępstwia irteresów urrędnikćw kolejowych tak 
materyjlnych jak i moralnych, oraz w zamiarze 
rozbudzenia iak rnjwięlrszego poczucia koleżeństwa 
i solidarności. Ną'bhżs*ym konkretnym celem Zwią­
zku bęanie zdobycie od rządu podwyższenia płac 
urzędników kolejowych, utworzenie funduszu po­
życzkowego i stworzenie wielkich sklepów spoży­
wczych na razie we Lwowie, Krckowie i Stanisła­
wowie Członkiem Związku może być każdy urzęd­
nik kolejowy w Gaiicyi, woloniarynez lub mai i- 
pnlantka. Wpisów wynosi dwie korony, miesię­
czna wkładka i0dri koronę. Siedziba Związku bę­
dzie we Lwowie.

Nowy dodatek do podatków. Dla pokry­
ci* niedoboru budżetowego gminy miasta Lwowa 
na rok 1906, postanowiła Bada miejsza (na zasa­
dzie § 36 statutn mieirkiego) nałożyć i pobierać 
w roku 1906 dodatki gminne dc podatków pań­
stwowych, a to według następującej stopy procen­
towej : a) 4®/0 do podatku gruntowego, b) 4°/, do 
po latku domowo-czynszowego c) 2o°/# do państwo­
wego 6°/c podatku od budynków, którym przyełu 
gują wolne lata, d) 40°/0 do pow—lecbnego podat- 
ku zarobkowego, e) 40°/0 do podatku zarobkowe­
go od przedsiębiorstw obowiązanych do publiczne­
go składania rachunków, f) dC1"/, dc podatku ren­
towego, g) 40*/0 do podatku od wyższych płao.

Do poboru tych podatków, potrzebnem jest 
zezwolenie Wydznłu hrajowegc.

Owól Magistrat podajr powyższy uchwałę do 
powszechnej wiadomości z uwagą, że katdemn 
członkowi gminy wolu' co do tej uchwały wnosić 
aż do 18 kwietnia 19u6 do Magistrctu nwagi, któ­
re przedłożone będą Wydziałowi krajowemu pizy 
żądaniu zatwierdzeniu powyższych uohwzł Bady 
mieiskiei.

W leczir wielkotygodniowy, który urządza
dziniaj o godzinie w pół do 8-m*j wieczorem, w 
sali . Domu N&roduego chór imienia 4w. Cecylii, 
będzie się składał z samych najpiękniejszych u- 
tworów religijnych jakie posiada europejska lite­
ratura muzyczna. Więo najprzód wykonane będzie 
re pOH8orium Orland di Lasso (1689 — 169ł) pod 
tytułem: ( Smutna jest dutza moja af do śmierci*; 
następnie utwór Tomasza Ludwika Victoria(1640— 
1614)’ „O w y wszyscy, ktć-sy prseohodzicie przez 1

drogę, zastanówcie się i obaczoi*, zalit jest boleść, 
jako bolefić moja?*; dalej: Jana Palestrii
(1626 — 1694) improperie : „Ludn mój, cóżen* 01 
zrobił V“ ; Grzegjrza klegri^go (16&4— 1662) „M'" 
serere*; Moniuszki: „Intende rooi* (duet); pset® 
Mikołaja Gomółk. ( f  1680’' , Super f  amina 
louis*; responsorium X. Grzegorza Gorczyok’*'!' 
(_j_ 1734) „Gdy Fana w grobie pochowane* (utwćij 
który w Wielki piątek wykonują v“wrize w 
drze wawelskiej); wreszcie słynne.gradnmle Mik0" 
łaja Zielińskiego (w. XVII) sNa górze oliwni 
modlił się do Ojoa).

Bzadko Dardzo nadarza się sposobność u slj'. 
szenia tych przedziwnie pięknych utworów, 
tohnionych najwznioślejszem noznoiem religijne!0' 
To tei koncert „Chóru św Cecylii* obudził ogt°' 
mne zajęcie wśród prawdziwie muzykalnych osćh 
naszego grodu.

Próby z symfonii i z oratoryum „ZnC*' 
zloni« Krzyża św .“ Feliksa Newowiejsk’ego 
bywają się codziennie. Biorące w nich ndział cl r 
ry i orkieatri., pracują a zaparciem się i z pośwrf 
cenieni czasu, oo na tem większe zasługuje usi*»' 
nis, te osłonkom tych oddziałów zajętym cał°' 
dzienną prace zawodową przychodzi takie pośW>3' 
oenie się z największą trudnością Trndy te n*’ 
gradza wyscce praca nad komnosycyą nasze?0 
kompozytor.. któri, budzi saozsry zachwyt i dod»j 
zapału dc praoy.

Niezrozumiała ksiąikż Księgarnie G. G»' 
bethnera i Spółki w Krakowie nnderłała nam d*>' 
siaj śiioznie wydany tomik poezji p. Ludwik* 
Eminowioza pt. „Poemat". Z objaśnień autora de' 
wiadujemy się, ii wiersze te pomyśl*1! on dawc0’ 
bardzc dawno, napisał zaś dopiero w r. 1904 i p° 
rzucił, jako „sen bez życia, a krew bez barw^ • 
Następnie „ooenii iyozliwżfi w pierwszych dniach 
lipo* tegoż roku, wypełnił pi zerwy i wywiódł *>*' 
łość w drugiej połowie wrześnią 1906 roku w Za­
kopanem*. Biografowie p. Kminowioza rie 
więc mieli żadnej wątpliwości oo do tego kie^f 
ten znakomity utwór powstał w jego głowie, * 
kiedy przelany został na pnnier. Mając dokłada0 
te daty, wzięliśmy się do czytania samego utwot® 
i nie ni< zrosumiehśmy. Może jednak ktoś z orf 
felników okaże więcej od nas talentu do odgadł 
w°uia .ag.des. Przytaczamy tedy, te na stroni 
86 tej przemawia kochanek do koehanai swej 
mi słowy:

Dziewczyno moja! Sen miał ozekaó ohwi1.
■°entej dębem i płatkam. róży, 
gdy moja ręka w laury się sanurzy 
i posąg sławy aż do stóp oi schyli'..

Leos d iii ■ prsełęozy skalnej, niby z mostu,
00 prsełęcs nieba wsiął nr sws bierwiona, 
alsciała kornie sława aadiiwiona,
ie z falą wodną mówisz tak po prosta

: i >
1 tak naiwnie, jak z rzeczułką watka,
i tak obłędnie, jat z wikliną wiosna,., 
i tak posępnie, ia> s Parkami krosna... 
i tak wieozyscis, jak ze świętym ozsszka.

( ’ i-
Nad wodą siadłaś u hamiennyott polan, 
tonami sukni ■ brsegism sespolona...
Patrzący z góry śniłem, te zielona 
powierzehnia stawn ~wisa Ci u kolan...

To widzenie, 
ten dnem jeziora postawiony ialnik 
ton z* przełęczą rozedrgany painik, 
lejący snopy światła i promienie...

t i 4
' To waiyetko, wszystko kładło jut kolory 

w tej ozyetej księdze na niebiosów pierd, 
gdzie wichr nwieoznia to, oo inią najszorer*’ 
szaleńcy świaia w dzień, tęranotą chory... ^  

Na tak piękną apostrofę i ochanka odpo^i* 
druga postać >

Ha, ha, i gałgan wjkrzy lonyoh m*“°L 
i głupie deoki, gdzie złoeista fryga 
poakocznie tańczy, albo tal się wzdryga 
i a Antygoną sypie braiu piasek,.' _

Możn ktoś aioaum^e cośkolwiek z tych 
knbraoyi,.. a gdy zrozumie, zna dzic moie, 
piękne; my jednak nie zrozumieliśmy nic, 
naturalnie nie możemy . ocenić piękność 
utworu I r t

Pustki oszoządnohol, osy li domowe 
oszczędności, rozpowszechnione w Belgii, EH*11 
Danii, Szwccyi i Norwegii, wprowadea n siebie 6 
licyjsLa Kasa oszerędnosci we Lwowie. InoW ł 
ta bczwątpienia przyczyni aię w znae ntj 
do pobudzenia zmysłu orr.ezędności i do 
nia oszczędnama tym, którzy mają obęó dr  ̂
d/ani Spraw* . przedstawia się mnie,i wiąe°J 0, 
ten sposób: Osoba, cboąoa napomooą drobny6*1

kwotę» 
o

;J
ułatw10

szozędności codziennych złożyć pewną " fiy
daje się do Kasy Oszezędnoóci z prośbą o *7 

jej puszki. Tytułem kusej i zr pnazkę 6̂ 0nnis r   - v  ------  , - .
kwotę, pokrywającą koszt pnezki, i na tę * ^
otrzymuje książecukę wkładkową, oraz st»' ’ ^ 
silną puszkę, zsmyksną na kluczyk, który P t # )  
stanie w Kasie Oszczędności. Pierwsza 1 * 
złożona tytułem kancyi aa puszkę bądsie ^  
wtedy zwrócona, gdy strona swróoi Kasie 
nieuszkodsony Osoba otrzymawszy pesskę,
do niej swe drobne oszciędności i po
przeoiągu czrsn gdy w puszce 
kwota, przyniesie ją dc Kasy 

dl*

zbierze się *c ' ”
Oszcz. wra*j.lll!

książeczką, dl* której puszka zostali wy° 
Kasa puszkę otworzy, przeliczy zawartość, dop f 
ją do przedłożonej książeczki i napowrót 
wypróżnioną pusską zwróci stronie.

Pomysł ten przyjmie zapewne nasz* 
cznosć nader przychylnie, zwłaszcza, ś» pr* 
się on niewątpliwie do podniecienia tyłki 
dnośoiowej w nasrym kraju, dotąd niesly^^jP' 
wątłej. Wykazy statystyczni pouczają nas bo ji' 
ie podcias gdy w Saksonii wypada jedne > 
czka oszczędnościowa na dwóch ludzi, a j t0' 
mie na trzech ludzi dwie książeesk. rB* A* «śoiows, to w Anstryi w ogóle jedna ksi|ż®e *
4216 ludzi, a w Gaiicyi n» 18 760. Str*®* 
mrutne cyfry I

Czwarta wystawa fotograficzna 0<
i i?

wwarici wj9iaw« oiilaho c kow
się, staraniem lwowskiego Towarzystwa , W 
oznego we Lwowie w miesiąon maju i °*erTjłj\f 
w salach Towarzystw* prayjaciół 5: i tub P*’  ^gl0' 
(gmtch miejskiego Muzauia nrzamysłoweg*' 
sienią wzięcia udziału nalesy nadesłać ’J*
kwietnia na ręoe X . Tadensza Olsjninsk® 
wie, ul Piekarska 67. * |

Orgarlzaoyz straży skarbowej. S.tf 1
bowa w Austryi ma prowizoryczna orge11' '  Sf
ohodiącą s r. 184L. Obecnie we r w y *  o 
jach koronnych w Auatry tocty się ako?

- ' ' ‘  ‘ --------‘ ' straży- .«*»*•wadzenie stałej organizacji tej   -a f,
odbył się we Lwowie w sali „Gwii -dy *. •
dotąd w Gaiicyi ogólno-krajowy zjasd ** *„',
bowej, na którym w sprawie organi*a'vr''^^1y . 
uchwalono następującą reiclnoyę: 
darni z nasaymi towarzyszami

Jest®8

' P0̂
gtr*

■aw°i
się ty®*wszystkich krajach koronnych 

wionych postulatów celem polepszeń11 , 
skarbowej i zreorganizowania tego korpn  ̂ -

Każda matka dbająca o zdrowie swych Mecinie uźy- fi||rn .||a  m fla7hu fila fT7lOM 
je nigdy dine; mączkî  jak tylko wyrobu krajowego yUld lllCjUtKę Ula U^ICul 8tkioh kr
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uttawowej. Dotyahezasowe traktowanie straży 

•arbewej wedłng prcedkonstytacyjnej inntrukcyi 
r° la  1848 jakoteź wszelkie zrecrgan izo wanie 
go korpusu w drodzi rozporządzeń uważają zgro­

madzeni aa postępowanie sprzeczne a ustf-  mi za- 
*f|dniosemi Beorganizacya częściowa, zaprowadzona 
1 r^czątkiem stycznia r, b. przyniosła członkom 
, r&iy skarbowej w Galioyi zamiast polepszenia 
y*® tylko zawód i rozgoryczenie*. Na tern samem 

^•omadzenin uchwalono również wysł 6 do mini­
uj rk»rbu teiegram zawiadamiający go o tej 
chwale i wybrano depntacyę, ktÓrs uda się do 

PF*eyaeuta pana Mory Korytowskiego i przedłoży 
tt H mmą uchwały 

i Samobójstwo Chanr Bakeuroth, około 40- 
^‘hia izraelitka, bez zajęcin, wyskrczyła wożotaj 

Hmiarze samobójczym z miwizLanta swcch kre- 
"'fch przy nl. Pełtewnej 1. 9 przez okno z dru- 

piętra na bruk Pokaleczyła się ciężko i 
■ię) że żyć me będzie Nies sczęśliwa była 

Miedzom ns umyśle.
 ̂ ?sp ls  dla Rusinów. Zmarły w tych dniach 
'Bftjątzn swoim na Ukrainie M. Erenburg zapi- 

*! oały bwój kapitał (18U.000 rubli) i cały swój 
l^ ter. słowiańskiemu komitetowi dobroczynnemu 

Warunkiem, aby dochody były używane na ceie 
ju t o w e  dla Rusinów galicyjskich i węgierskich, 

ł&dte rosyjskie roztooryły opiekę nad majątkiem 
Orlego.

Ł Nie dswajoie rządowi rosyjskiemu ple-
1 Pod takim tytułem ogłosił Maksym Gor-

11 w Berliner Tageblatf odezwę, w której nawo 
^”6 aby rządowi rosyjsk temu nia pożyczyć ani 
i® iejki. Niech dom Romanowów — woła on —4
Ni>ry zawsre prowadził politykę wrogą rulturze 

“ Dn-I ,-'0peiskiej, me dostanie >nikąd ani grosza1 
$  l-'8ze Gorkij, że rząd rosyiski pod naciskiem 
/'h u  pieniędzy odgrywa komedyę z reprezentacją 
^ową, tak jak odegrał komedyę z manifestem 
JjMytucyjąyie, od którego ogłoszenia (niespełna 
i reku) stracono około 400 osób a 18.000 zesła- 
D ®a Sybir.
. Samowolna egzekuoys. Drienniki -arszaw- 

• ’ opowiadają co następuje: Na statknch knrsu- 
I y°h po Wiśle zagnieździł się od pewnego cza- 

handa oszustów. którzy, m różne bioiąc eięna
oby, wyzysk;wali łatwowiernych paaoierów.

gra w trzy tarty, 
paror tatków nie 

a .•'t- aapobiedz. Banda składał się z kilku od- 
■Jićw, z których jeden, złożony z B u karciarzy 

stale w kierunki "Warszawa-Pł ck i z po- 
fot«— ttt------ : -  — a  ------  banda ta

od­
je*

o kilkudziesięciu podróżnych, przeważnie ży- 
i wiaśoian. Kiedy statek ruszył w drogę, 

8ra  ̂ oomiętizy sobą, przyciągaiąc 
I ra® Bposóo nieświadomych oszust** podróżnych

•Po,
^ ‘łym z tych sposobów była 
^ r*j ani polioyr, ani słnźba

'tem Wczoraj o godzinie 9 z rana, 
ci*tadła ■ przystani p. Maurycego Fr ansa na 
( -ący do Płook* statek ,W»wb1“ , którym 

t u

Sry. W  pobliżu Jabionny gra stała się powsze- 
h, a do kieszeni jej inicyatorów napłynęło kil-

Gt handlowiec, jadący do Płocka w interesie
(i*siąt rnbli. Szczególnie zuwzięoie grał jakiś

*gn domi stołowego i przegra! około 8 i  tn 
* Kiedy statek minął Jabłonną, do kajuty, w 

odbywała się gra, weszło ośmiu niezn tych 
ludzi, którzy wtiedli na statek w War sza- 

r '.ednocseśnie > oszustami. Wyiąwszy rewolwe- 
 ̂ll**uajomi kazali poaróżcym pozosti ć w kajucie 
®®tów saś wyprowadzili na pokład, 

bj Tu poleciwszy prowadzącemu statek sterniko- 
i o j  Grabowskiemu, aby nie śmiał wywieszać zna- 
tą. darmrjąoycb lab zbliżać się do brzsgn, nie- 
0j OlQ' rozpoczęli wykonywać wyroki śmierci. 
•Sjfctom kazano stanąć w jeanym szer 
ty/ 0 do nich strzelać Skazani zaczęli w panicznym 
bj. n *U biegać po rokładzie, wśród gradu kul, ja- 

’ch lasypywano. Ogółem dano około 60 strza- 
j0 •. &dy pięciu oszuc ów Dadło na pokład,, n;ezna- 

a 'P ierdzi wszy Śmierć trzech, wrzucił1 zwłoki
ta J*° wody. Następnie polecili sternikowi zbliżyć 

8 brzegu, a gdy ten odmówił, zagrożono mu 
"t* *®ramr Sternik nsłnekał. Nieznaionr wydo­
ją _ !>f n. brzeg i znikli w zaroślach, pozojtawia
tą^Vsrnisowi polecenie natychmiastowego wyru

w dalszą drogę i zatrzymani; się dopiero
^°dlinio.

Dodać należy ś« podozM strzelaniny de bie- 
ą^°ych po pokładzie oszustów, jednego z wy -.o- 
Hą:' wyroku wypadkiem postrzolono; towarzysze 

go ze sobą Sternik stosownie do poleaenia 
^i^jhtjomych, zatrzymał się w Modlinie i tam za- 

o ząisoin władzę. Z dwóch oiężko ran- 
ifj h oszustów jeden zmarł w dredze, drugiego 
•„ wojskowa w Modlinie poleciła przenieść do 

forteoznego. Z Modlina zawiadomiono o 
warszawskiego oherpol>cmajstrr krótką 
donoszącą o zrbicin pięcin podróśnycb

Colosseum  Hermanów. Od 1 do 16 kwie­
tnia : IGO oryginalnych scen z rewolucyi w Ro
syi. — Le Vampa, święte egipsl ie tańce. — Ele­
ktryczny teatr sztucznych iudzi. — 10  nowych
rmsucyj. W  niedzielę i święta dwi, praedattiwieni i: 
o godz. 8 i 8. Bilety są wcześniej ao nabycia 
w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

■u.
anarchistów komunistów.
”rrnpwratur. dnia 6 kwietnia o gouz. 7mej 

' ,r>nosiła: w Galicyi zachodmej -j-8, weLwo-
V T  Tarnopolu —f-1, w Ozemiowt-cn —J—1,
V /''•dniu -{-2, w Saloburgu —j—0, w Gracu — 1, 
i “Mt w Tryeście + 6, w Abbazyi —}-9, 
lii, jnguzie + 1 0 , w Budapeszcie + 4 ,  w Berli- 
> w Hamburgu + 6 , w Monachium +  6, 
k ]Vyohu + 6, w Genewie + 8, w img&no + 8,
V ^ a ' + 7 ,  w Paryżu+ 1 0 , w Biarritz + 4 1 , 
* +  10 , w północnych Włoszech + 8,
l /W eneyi + 8, w Rzymie +  8, w Neapolu 
tą).-. w Palermo +  18, w Madrycie + 8, w Pztok-
V — 8, w Petersburgu — 4, w Wilnie — 2, 
■+ łTszawie + 8, w Moskwie — 10, w Kijowie 
1*,̂ ’ * Odessie + 6, w Seraiewie + 1 ,  w Belgra- 
^ > 6, w Bakareszcis+ 8, w Sofii + 1 ,  w Kon- 
Sćł P°ln “1" ® w -ktenaob + 1 1 - (Temyeyature

Oelsinszaj
Hi ,-1 _

ht. nadesłał X . Julian Kurmanowicz
hor., J. Scarzeńska z Dąbrówki 6

+®*8  złożono n nas na
'Hi *«narll.

Literatura i sztuka.
* „Lutnia* dała nam wczoraj prześliczny „Po­

ranek muzyczny* jedną z takich produkcyi arty­
stycznych, ató.e głęDoko wrażają się w f  mięć i 
budzą w słuchaczach szczerą wdzięczność dla in- 
stytncyi, która im dost-rczyła tyle podnk słych 
wrażeś estetyornych. Wziąwszy do pomocy oorai 
piękniej i lepiej grającą kapelę 16 p, p., wykonała 
dwa olbrzymiej wartości ntwory mnryczne: „Lita­
nię ostrobramską* Moniuszki i drugą część wspa­
niałego oiatoryum Hi endla „Metyasz*.

Zdumierie rab ogarnia ni fakt, że takie ar­
cydzieło, jak tL „Lit> nia ostrobramska* Moniuszki, 
spoczywało dotąd w pyle zapomnienia i dopiero 
w tym roku, w lat kilkadziesiąt po j<-go śmierci 
weszła na repertuar koncertowy ! A przecież po­
winno ono stale być wykonywane przez nasze kor- 
poracyc muzyczne, je ko utwór nier równanei pię­
kności, Ni“któ.e części tsj „Litan? j j.>k ni przy­
kład ustęp „Ora pro nobi»u są tak piękne, że bo­
daj czy nie należą do najpiękniej8 tych meiodyi 
M omnszLowskioh.

1 odnosić wartość i zalety oratoryum Hi en- 
dia byłoby to może to samo, oo napędzać sowy 
do Aten. Oświadczyć więc tylko możemy, że wy­
konała go „Lutnia* doskonale. Wszystkie chóral­
ne części wypadły bez zarzutn: więc i sławny fi­
nał „Alleluja* i przepiękny chór „Pajterzn nasi*. 
Go się zaś tyczy ustępów solowych, to przędą 
wszystkiem podnieść należy śpiew p. KI. Pfauowej. 
Cadnj; jej mezzosopran o tonach ciepłych, pełeu 
akcentów dramatycznych, ogromna inteligency a mu­
zyczna i wielki artystyczny temperament, ozynią 
t< amatorkę nieocenionym skarbem dla „Lutni*. 
Śpiewała też ona prześlicznie swoje sole pod ty­
tułem „On był wzgardzony*. Bardzo dobrzr, z 
wielką artystyczną miara "irybonane zostało solo 
basowe prani p. N ankowskiego. Sola sopranowe 
wykonały panie MBrkówna i Aleksandra Dą 
browska.

Orkiestri pułku 16 odegrała nadto . bardzo 
dobrze uwerturę z „Tannhausera* i niezrównane , 
piękności „Angelus* Massenetr. Sała była pema 
i publiczność gromkimi oklaskami darsyłL wy­
konawców.

Z  teatru. W  obotę wystawione po raz 
pierwszy „Kopoioszk. * w teatrze miejskim. Oczy­
wiście utwór taki w wyobraźni słuchacza owiany 
wapemnieniam. bajki wielokrotnie słyszanej w la­
la in driecinnyoh, nastręcza wiele trudności. Ile 
bowiem natchnionej poezyi, ile blasku i przepychu 
wystawy lać trzeba w teatrze, by uczynić choć 
słabe odbicie tjgo, co kiedyż stworzyła wyobraźnia 
dzi«oka i wspomrieinem pięknem, pełnem poezyi, 
przekazałe pam’V i  dorosłego człowieka t ! Tru- 
dniejszen niż z innej bajki jest wystawienie „K o­
pciuszka*, gdyż jest on nadzwyczaj ubogi w 
treść. Tedy utwór ten graoy być powinien przez 
■nakomtyoh artystów, którzyby własną inioyaty- 
wą i Ldolnośoii ai stworzyli to, czego bajka nie 
daje, a grany być powinien na tle bogatej i wspa­
niałej wystawy Tymosasem „Kopciuszka* obsa­
dzono siłami podrsędnemi, dano mu wysław* lichą, 
poskładana ze ntaryoii dekoracyi, i jeszcze star- 
siych kostyumów, a przytam nie postarano się 
nawet o jakie takie opracowanie i o wyreżysero- 
v  -nie personelu. Sceny rwały się, tempo gry ras 
po raj słabło, rzecz wogóle szła jak po grudzie. 
Trudno w takich warunkach o jakiś nastrój po­
etycki. Zamiast baletn wypuszczono na cenę kik 
k , ohórzystek, które o baletowym tańon nie mają 
pojęcia. Zawodowe baletrice, jik  panny Sachsćwny 

panna Poraj, po skończone operze dorta/y dy­
misję. Zastąpiono je ohórzjstktmi. Panna Staż.'co 

pan Trojanowski znaleźli się w fatalnem otocze­
nia, w którem ich taniec straoił to wczystko, co- 
by w niem było łaanegc w otoczeniu innego 
corps dt balet Nawet tańoe dzieci były ni*uaa- 
tno, bo dzieoi tyoh nie wynorono ani tańczyć, ani 
biegać ekładnie. Mięszały się ont i plątały.

Publiczność, która wypełniła teatr po brzegi, 
zawiodła się dość przykro. (!/*»)•

* .N aszego Kraju" — doskonałego tygodnika 
wychodzącego we Lwowie, nkazał się świeżo ze­
szyt 16, ja), poprzednie bogety w treść i zawiera­
jący wiele i pięknych rycin. Z poezyi zwracają n- 
wagę: M. Tatarkiewioza De non*, kilka sonetów 
Wolskiego, Stanisława Obrznta „Samotność*. W 
dziale prozy -lajdujemy dalszy ciąg powieśoi pana 
Ludwika Stasiaka p. t. „Krwawe ręce", nowelę 
„Zdyb* pana E. Zeclimtera z cyklu „Z  pod chłop­
skiej strzeoby*, dokończenie noweli pana Feliksa 
Mrawincz/oa p. t. „Samnel Bentraum*, dalszy 
oiąg „Boh-terów* pana Fonstar tego Srokowskiegi 
i wiele artykułów redutowych oraz kilka zajmują­
cych przekładów.

* Maryan Slgnlo. Msaa moIc (Missa breTis) 
na trzy-głosowy chór męski. ! Utvór ten, odznacza­
jący się łatwą formą, melodyjnyfti nhładem i bi r- 
deo starannem rydaniem wraz z głosami poji dyn- 
czymi, nadi'«  się baidzo do wykonania dla mło­
dzieży szkół średnich i seminaryów. Do naby-ia 
we wnzyetkich księgarniaoh. Główny zaś skład 
w Księgarni Gabrynowicia i Schmidta we Lwowie.

Z  Paryża donosią, że nien.,eooy bankie­
rzy ndmówili podobno stanowczo udziału swe­
go w sfiransowanin nowe? pożyczki rosyjsLiej. 
W obec tfgo pierwotna wysokość projektowa­
nej pożyczki, która miała wynosić 1600 lub 
1600 iniFonów franków, smnie^ izona zostf nie 
na 1200  miiionow.

Dyrektor „Banque de Paris* Noeizlin je - 
żda 1 do Lordynu. ażeby pozyski 6 bankierów 
angielek o b  dla nowej pożyczki rosyjskie) i d o -  
d; ino uda/o >uu się to. Po wielu latach zatem 
odbędzie się może niebawem znów w Londynie 
suoBk.ypoya na walory rosyjskie. Takie banki 
amery ińzkie mają podobno objąć ozęić po­
życzki, niswir.domo jednak, ozy tylko w komi­
sową sprzedaż, ozy też po stałym kumie. — 
bubsżrypoya na nową pożyczką rosj ,ską od- 
będzii lie  t*,dy w Paryżu, Londynie, Brukseli, 
Amsterdamie i Nowym Jorku. -

Targ łboiow y, (Sprawozdanie Syndykatu 
Towarzystw rolnioiy ch z *argn zbożowego w Kra­
kowie na Kleparzu dnia 3 kwietnia 1906 .-oku.) — 
Wobec nadchodzący oh świąt, usposobienie dzisiej- 
snogo targu było bezbarwne, tak, że prawie do s o  
dnych transakcj i ni1 prryszło. a ceny Dozostałw 
z tendencyą lepszą.

Sprzedawano: nszcnioę białą od 8-60—
8 85 kor., ozerwona od 8*60— '3'8b, żyto od 6 40— 
716, jęcz mieć od 6*80— 8-00, owies od 7*80— 8-00, 
groch zwykły od 9-00— 10-76, groch „Yictoria* 
od 1160— 12*76, groch do siewu nt paszę od 
0-00— 0000, wykę nową od 9*00— 10 00, bobik od 
7-60--7 76, kuknmdzę starą od 8 00— 8‘40, knku- 
rodzę nową od 8-00— fc 40, Ginęnantmo oó 8-40— 
8’60, otręby pszenne od 6-00— f» 26, otręby żytnie 
od 6-80— 6-40, rzepak od I8 6O-1—14 26 Wszystko 
sa 60 kilogramów

§ Oeny Iwowskiogo targu aprowlzaoyjneao
w tygodniu od 2 kwietnie do 9 kwietnia. Geny w 
koronach przeciętnie zt 1  kilo

Baranina 0.00, oiolęcina 1-88— 1.50, fasola biała 
0 84, czerwona 0 00. groch łuszczony 0.46, niełn- 
jzczony ^ 29, gęsi (para) 00 00, jaja p~ra 0.12, 
kopa 8.80, jagły młyn. 0 80, indyki (para) 18.0C, 
kapłony (para) 0.00, kaczki (para) 6.40, kury kar-! 
mione (para) 6.40, kurczęta więksr (para) 0.00, 
krupy perłowe nr. 1 0.42, nr. 8 0.84, 'jęczmienne 
0.28, hreezane 0.86, drobne hreczane C 68 krupki 
pszenne (grysik) O 34, kartofle 0 6, krnpy kokom 
d; iane 0.24, masło świi iofl,0 0 —8.80, stare 2.70, mą 
ka pr-ennr nr. 0 0.84, nr. 3 0.30, mąka żytnia nr. 1 
0.24, hreczana "\30, kukurudziara 0.28, mleko słodkie 
liezbieranr litr 0.20,, zbierane 0 1 2 , mięso wołowe 
1.20— 1.72, mięso wołowe prowincyonalne od 
1.04— 1-28, polędwioa wołowa 1.91, ryby żywe 
2 48, smalec wieprzowy biały 1.84, śmietanka 
słodka litr 0.72, kr  ńna 0.84, sadło 1.78, słonina 
świeża 1.C4, wędzona 1.76, ser osełkowy 0.80, 
dzieżkowy 0.72, wieprzowina surowa 1.86— 1.84, 
bułk zwykłe 0.44, kaizei ki n» mleku 0.62, rogal 
ki na maśle 1.82, ohleb żytni 0.27, mięso koń­
skie 0.66--0.72. 1

m im w
1 (Depessc porannej.

Rzym. W  obeonoio pary królewskiej od­
było sio na Kapitolu otwarci* międzynarodo­
wego kongresu pooztowego.

Pntersburg Gubernator Tweru, Chlepto 
został na ulicy zabity przez rzuooną na niego 
bombą.

Lens. WOŁOraj w kepalni znaleziono ży­
wego konia. Strejknjąoy są br.rdso wzburzeni, 
a wzburz »nie to zwracają prsed^wszyjtkien? 
przeciw inżynierom.

AI-jecH as. Kcnferenoy* marokkańska za 
końozj ła się wśród wielkich serdeoznożoi- Na 
ban :ieo '« toastów nje wznoszono, tylko urzą 
dzancowaoyc poszczególnym delegs )ol  w mia 
rę, jak m nzyza grała odpow;-idnie hymny na­
rodowe. W  I ń »u delegat marokkański podzię­
kował prezydentowi za przewodnictwo, a H i­
szpanii za gościnność,

Pnry . Dc , 1  b. m, 22,640 duchownych 
katolioki ih podało si~ na emeryturą, albo pro­
siło e przyznanie subwencyi.

LEoho de Parts donosi, że pewien ofoer 
artyleryi w prństwowej tabryoe broni w 
St.-Etienne wynalazł mitrajlezę, dtjąoą FOO 
strzałów na minutę,

Rzvm, Dziennik lUth* sławi mądrość Ce­
sarza Franciszkr Józefa z powodu za) ińozrnia 
przesilenia węgierskiego, na które całe W łochy 
spoglądały z wielkim niepokojem.

.^llary. Dla nieszczęśliwego Poilaniaka Mi-
z Za- 

kor.
ten cel 17 kor.

W  Krechowie, w klasztorze 00. Ba- 
brat Sofron’UBz Horosioznk który był 

minyi w Brazylii, w 89 roku życia, 
n te t?*1 T, o g 7. rano +  8 R. V

w oienin, +  27 na słońcu. Bar. 776, 
, - 0piy. Prześliczna pogoda .

i + * ny kf®.11%ki rozłam, jak obecny między 8zweoyą 
U ‘Kią, bez krwi rozlewu, to chyba pierwszy

o4‘ .r»  w historyi powszechne’ ?
n i dziwnego w kraju, gdsis fabrykują za-

S ia r lsnarki i fosforu.

®acamy Szanownej P, T. Publiczności uwa- 
*®ons znanej firmy Przybylskiego-

Widowiska 1 koncerty.
i • P “"usr testru lwowskiego. Dziś, we w-„ 
-i r°dę „Kopoinseek*. We czwartek, piątek

* powoau W ielkiego Tygodnia teatr

Częk" ekooomicztta,
Wiedeń, 7 kwietnia.

(Z.) Od kilkn lat nie było na giełdzie tu 
tejszej tak wielkiego ożywieniu, jak dzisiaj. 
Haussa panowała niepodzielnie na całej linii, 
a na pierwszym je j planie były  oczywiście 
walory węgierskie. W ęgierskie akoye kredyto 
we podniosły się w kursis w ciągu paru go­
dzin o 20 koron, Bimu Mur&ny o 10 koron, 
akoye węgierskiego banku hipotecznego o 7 ko­
ron itd Czteroprooentowa rentr węgierska do­
sięgła już kursu niemal 97, zamknięto ją bo 
w'*em kursem 96-86 wiadomo zaś, że przed 
kilku dniami spadła ona jnż prawie na SD 
Zwyżka austrya jkiej renty była oozyw to' 
znaoznie mniejsza, al ? bądź o b idź zanoto- 
waó się godzi, źe porwana ogólnym prądjia 
zwyżkowym, podniosła się ona powyżej pari 
na 10 0 1 0 .

Powodem tej ogromnej zwyżki i tego 
nadzwvoza?nego ożywienia targn była oczywi­
ście wiadomość o zakończeniu przesilenia wę­
gierskiego, a przeJewszystkiem o powołaniu 
W ekerlego na prezydenta nowego gabinetu 
W  calyoh W ęgrzech uie ma bowiem drugiego 
człowieka, któryby był w tej mierze fawory­
tem sfer giełdowych, oo "Wekerle. Zauważyć 
też należy, że do ożywienia ruchu na giełdzie

(Depcssj popotudmot"*).
R"dapeszt. Budapesti Hirlap zamieszcza 

intenri ‘ t.y  z oaLnkami nowego gabinetu. Pre­
zes ministrów "Wokerle oświadczył, źe z rado­
ścią przyjął m ijyę utworzenia gabinetu wspól­
nie z tymi mężami, którzy reprezentują wię 
kszoić narodu, a z którymi in  duje on się 
w zgodz: “ we wszystkich wielkiob kwestyach 
narodowych. Ponr*no, śf, gabinet jest tylko 
przejaoiowy, spodzi wa b: s, że na lioznyoh po- 
'aoh 'iiędi j mógł on rozwinąć sknteoi ną dzia­
łalność,

Minister wyznań i oświecenia hr. Appo- 
nyi rzekł, że i  wielką radożoią obejm '1 ie teką 
tego ministerstwa. Oo rgąd przejsoiowy w 
B-./ym zakresie może uozynić, To uozyni. Nie 
moźi a atoli dość wagi na to położyć," że gabi­
net ten j«st tylko przejściowym. uDwoJanym 
do załatwienia pewnych spraw. W ielkie k~e- 
stye sporne między królem a narodem pozosta­
ły w zaw eszenin, Itczwiązanie oh oc oozono 
do ozasa, gdy naród wypowie o niob swoje 
zdanie. Do tej oh” ili ;atdy *aoże sobie za- 
strzed- swe stanowisko i błędnrm jest, jeżeli 
się mówi coś innego. Czynniki decydujące nie 
są w błędzie oo do stanowiska gabinetu. Zu­
pełna szczerość i bona fides, jaka w j stąpih w 
usiłowaniach rocwiągama przesilenia, j ;at ob 
jar enś zaohęoająoyir, gdyż rodzi nadzieję, że 
także uda się znaleźć rozwiązanie definitywne 
Co się ty ozy reformy wyborczej, to ośi/iad- 
ozył Apponyi, ie  n;o cboe przesądzać zap* 
tryi aź innyc członków gabinetu, osobiśoie 
zaś jest przekonany o tern, że przez tę refor­
mę sprawa narodowa dozna wzmocnienia, ró­
wnocześnie jednak wzmooni się także stanowi 
sko i oowags Korony.

Będziemy się stara1 i — rzekł Apponyi 
— ażeby usunięte zostały różmoe zdań m i , 
dzy narodem a koroną, wywołane prze- złych 
doradzoów

Minister hondlu Kossuth oświadczył, że

Minister spraw wewnętrznyoL hr. An 
drasay oświadozył, że zadaniem gabinetu jesd 
rozpisać wybory i przyw rócić porządek kon- 
stytuoyjny. Uważa on na obowi.*zet honorowy 
gabinetu, t ie b y  wszysoy urnądł ioy, którzy w 
walce narodowe, uoierpćeb'. napowrót otrzy­
mali swe stanowiska, alł io inne odpowiednie.

Min.ster rolnictwa Darany wyraził re ' 
dość, ia  może u^zestnicizyó w rządzie, któr> 
ma krajowi spokój przyw rócić.

Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza w  
nadz~yozajnerr wydaniu pismo odręozne Cera 
rza do bar. Fejervary’ego. -o newająoe:

: „Stcsown a do prośby Fańskiej zwamiam 
Fana ze stanowiska M ojego węgierskiego p re ­
zydenta minu crów. Na tem stanowisku, któreś 
zajmował Pan wśród najtradniejszyoh warun­
ków ze wzorowem poświęoeniem, k srowałei się 
Pan wiernem przywiązaniem do Mojej osoby i 
najczystszym patryotyzmem i położyłef znako­
mite zasługi, które stały się jeszcze świetniej- 
szemi dzięai beninseresownej a skutecznej dzia­
łalności nad przeprowadzeniom pokojowego roz­
wiązania obecnej krytycznej sytuaoyi polity- 
cznei na Węgrzech. Za te zasłngi, jukotez zu 
dawniejsze, szczególnie około świetnego rozwoju 
hon woców, wyrażam Panu najszorersze podzię- 
wanie i zapewniani G o o szozeeólnej łasce i 
zozerem przywiązaniu, które i nadal dla Fana 

zaouowam'- ’
Ne stępują pismu ‘ >dręozne do członków 

gabinetu ^ejoruarego, Którym Cesarz * yraża 
uznanie sa ioh działalność i nadaje rozmaite 
odznaczenia, bądź to godność tainyob radzoów, 
bądl. ordery.

Dalej ogłasza dziem ik urzędowy pismo 
odręozne do d-ra W skeilego, mianujące go wę­
gierskim prezydentem ministrów, j .kotoa pisma 
odręczne, mianujące innych osłonków nowego 
gi binetu.

W sksrle oprćoa prezydyno obejmuje pro­
wizorycznie kakżn aierowniutwo ministerstw* 
skarbu, honwedów i kroaokie.

.W reszoie ogłasza dziennik urzeaowy pi­
smo ‘ odręczne do d-r* W ekerlego w  sprawie 
rozpisania nowych wyborów do rejmu węgier­
skiego na ozas od 28 kwietnia do 9 maja, oraz 
zwołania nor ego Sejmu na dz>eń 19 maja.

Neapol. W  sobotę oraz w nocy z sobotę 
na niedziele ożynność krateru corau się jeszoze 
wzmagała. Stożek po stronie Pompei zawalił 
się, zaś po drugńsj strorie u pochta-ry stożki, 
obok A tio  del Cavatto powstał nowy otwór, z 
którego bnobała lawa i kamienie. Cały obszar 
n tokoło obserwatoryum pokryty jest lawą. Bry 
ły, rozżarzone do białość., leoą w górę z wnę­
trzu wulkanu aż do wysokości 700— 1000 me­
trów i spadaiao, układają się w  coraz to w ięk­
szy stożek. Hak, wśróa Którego odbywają się 
erupoye, ,est ogłuacająoy. R órn ież  ruch warstw 
ziemnych .iest tak gwałtowny, że aparaty se 
izmiozne narażone są na połamanie.

Torre Annunzlata Buchanie lawy w Kie­
runku Torre Annunziati. ostało, tak, że, jak 
się zdaje, Liuias już niebnzpieozeństwt., żeby 
lawa dostaH się dr iego miasta. Przeszło 80.000 
mieszkańców opuściło to miasto. W ojsko strze 
*e aomów opuszczonych. ' ,

W  ! miejsocwośoiaoli położonych blisko 
wulkanu o ąp 1 trwa deszoi ogniety.

H poreie Torre Annnnziata jest kilka o 
krętów dis przewiezienia mieszk&Aoów w rrjiie 
niebezp'eoxehstwa. Szkody są ogromne.

Neapol. Para królewska priybyłt tn dziś 
rano, witana przez ludność owacyjnie. '

Petersburg. Kilku luuz amaskowanyoh 
i uzbrojonych wtargnęło do kolejowego biuru 
kon«trukoyjnegr> Astraohanie, zakneblowało 
urzędników i zrabowawszy dOOG rnbli, uoiekło.

: Na przestrzeni koiei F  ars. -S sbastopol z* - 
prowadzono stan nadzwyczajnej ochrony. Wazya 
oy konduktorzy i budnioy, jaketeż inni funb- 
oyonaryusze otrzymali o roń ; m osnów i głow 
nyob punktów linii strzeże wojsko-

Mltawa. Podozar rrwizyi w jednem z mi* 
sr tor aourzouo 8 ż c  -ny i w nioł znaleziono 
sztylety, rewolwery, bagnety, ozorm ki drukar 
skie i pr* k’ amaovs. Lokatorów uw'ęziono.

Warazawa. Gen gubernator warsŁPWski o- 
trzymał od miniBt~a sp aw wewnętrzny on telegram 
z powiadomieniem, że w Królestwie Polakiem 
kartki wyborezi mogą być pisane po rosyjsko lub 
po polska. Blankiety mają być sporządzone w ohn 
ję tykach.

Moskwa. Aresztowano tu 1 idwozata prtyeięgłe- 
go Lednickiego za mowę wygłoszoną w Warszawie, 

Wilno. W  gnb. kowieńskiej członkiem Rady 
państwa wybrali ziemianie Aleksandra hr. Ty­
szkiewicza. >

Knryer l.tetcsni donosi: Na z*,pytani* kilkn 
gubernatorów, między innymi wileńsl iego i miń­
skiego, jah postąpić r więźniami pclitycznymi, 
przeciw którym nie ma dostatecznych dowodó > 
winy, rząd odpowiedział lelegraficznii: rzedł*
żyć reszt w drodne administracyjnej*.

Kraków. Dziś o ^0 rino wystrzałem z re­
wolweru odebrał sobie śyoie powiatowy oficy&ł 
ewidencyjny, A udrze’ Comber.

Ateną. Król grecki pojeohał do Korfu na 
powitanie hróia angielskiego.

Rzym. ‘Wezera, podozaa uroozystożoi oó- 
bytaj w obecności króla na oześó prof. Beioel 
liego, delegat serbski dr. Gerasimowioz nagle 
zachorował i pomimo pomooy lekarskiej po pa 
ru minntaoh życie zakończył.

iinowska z Z gniło wy. J. Mossorowa z Padhijee 
K. Radzijowski ze Btan.sławowa. L. Alker z Pre- 
rowa. F. l*..iss z Bochni E. Gajczak z KraKowa. 
8 . Jabłoński z Rzeszowa. E , Drogoniowie z Prze­
myślan. E. Srokowski i K. HaKebeil ze Złoozowa

H O l  E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT 8ZKOWliG'N.

Lwów — Piao Uaryaoki,
P.jyjeol li linia 9 kwietnia. M br Błaśor 

fii jy u Nowosiółki. J, br, Błazowski z Czeremchowa. 
L. br. Briickmann z Monasserzec. B, Lang z Wie­
czorek. X. J. Dręgi*w’oz z Zydaczowa. W. Piwoehi, 
dr. J. Landesberg i dr A. juanger z Ta 'nocola.
W . ‘ chellenberg z Moskwy. J. Melasakiewicz z
Nizankowlc. K. Witkowszi z Czerniowiec. S. Ra­
dzikowski z Kijowe J. Pęshi z Charkowa. T.Łęp- 
kowscy z Zagórza. P Prom.ński i dr Krattei z
Medenio. O, Sun z WysocKa. H, Iwanioka ze
Stryja.

s u a f * «  :  ł  t
u fair poci l i i  do B«4akoyf, « ;e  bieria te£ ona

, aa pil na siebie ładne? odpowiedzialności.

Przewielebnemu Dnohowieństwn, wszystkim 
krewnym, przyjao-ołom, znr.iomyir i pcboż.iym któ­
rzy uczestniczyli w oddaniu ostatnie; posługi ś. p. 
żonie moi ej Celestynie z Bocheńskich Moraw sLiej. 
or&r tym, którzy pisemnie wyrazili nu swoja współ 
czucie—składam na tej drodze wy razy podziękowania. 

______________  lym or Morawski.

Priez lekarzy wielokrotni0 jako wpici? idealny środek 
pr». eiw aaka^irzen i zaiecan”

Skutek zdumiewający1 — We wszystkich aptekach

Dentysta D r .  I g n a c y  S a n d a u e r
ordynuje ul. S y k flu z k a  16.

Plomby złote i poroel. zęby situczne, korony mostki,
Rok założenia 185&

bantnwj i Mur
pod firma ■

AOGOfT SCBEŁLIABkfiG & S-Th
Lwów, K otom Ludwik, 1

kapuje i eiirsedajn waeelcin papier, wartośeiowe jak li­
sty sastawne, renty państwowe, losy itp. oras polec

Losy ni spłmty miesięczne
pod jak m jd ;godniejssymi warankam. *^PR 

Wydai-niotwo gaiet 'osowaó „Naasieja
rata roosns K.

■osowafi 
3 *46  ni p owincy' Ł.

-  Prenum 
3 -6* ,

G Itfda oołudnlowi (godzina 12  minut 80), 
Wiedeń 0 kwietnii

Mark: 117*40, renta majowe. 10G.0O, węguraLt 
rr" ;r koronowa 97*10, akcye: austr. zakl- kredyt. 
676 00, węg. zakł. vred. 818.00, anglobauKu 82r,00, 

l̂ion b ? '  651 OG, bankvereinn 660.60, landerbr nkn 
•o4£ '00, kolei państw 686*60, lombardy 128*50, al;oye 
kolei Elbethal 447,60, fabryki broni 66i*60, tyto­
niowe OOOOG, alpiny 661 50, Rima Moranyi 665 00, 
prag Ton , ii 1. 2696*00, losy tureckie 16? 60. rnbli 
26160 Fsposobienii : silne.

Be**lln 9 kwietniu 'Zamk. .lęoie giełóy).
(Podług obliczenia procentowego; Banknoty 
austryaokie 86*20 . Spirytue 00*00.

Pnryi 6 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 99*12 (ezolusi**e kupon). 
Mąka („Fleur de Park*) 80 40.

Lw6w 9 kwietnia. (2, u  by handlowej). 
jOblioseiiic w waluoi* koronowej,
A k cy i sa .stLukę* Iiole? gal. itaruia LodwiJk., pn 

460 Koror — do —.—.K o le j LT*oweV >-0»err ,-3ar *« 
po 400 kor. 581 — d j — . Br.tkr kipoteesnego ps.
ZOO sir 661 Oo do «7b 30. Akeye garbarni w Bseswowis
pc 40i kor. —*— d o  . T o r  budowy wsgonow
v, Hanoku po fKK- koron — 80 Esuku 41. i-wndis 
1 prreK-ysh. po 4CC Ł. do 195*— .

l la ty  zastawne sa 10P Ł Bi oka hipot. gaiie- 
b proo. ios- w 50 i»,t. s 10 proL. prom... 111 50 do (JOO.tiO. 
i i pól pr io. les w 60 i*.t 100.60 u i 101-2 i, 4 ; i oc. lot 
W 60 lat Og 6<J <5o 90*90 Bs-nJrr kraj. 4 i pól pri o li s w 
61 lat 101 60 io 109 2C>. Banki kraj. 4 proo. 1 os w 67 !*• 
99-00 do 99.70, Tow. kw !. 0*1. siemakie 4 proc, (I pmU 
sya) 99.70 do 0C*0O, 4 pr c. lot w i . i pói In tok 99-60 
do 00.00 4 proc. lol w 66 lat 98 *50 do 99*60.

O br I ■a nX) K .i Gai. fund. propiDaoyjnego 4 pre 
99.6 ’— 100'OC Bnkowiśefciego fund. prop. 5 proo. 10i,8-J 
do— . Koman. Baiikn araj. 4 i pói proc. An j emis>i) 
101.70— 101.90. K«mon. Barku kraj (4*j en.) 99.00 dc 
99.70. Kolejowe lokrlni Banki kr-jorego  4 t>rooent-we 
po 900 koron 98.89 du 99.60 PuŁycsl kraj i. roku 1 bV6 
i ' / ,  proc- — do - .  4 pr.ic. r 189B r. 99 10 - 99.8, , 
ipiaaia Lwowa 4 proc. po 2uv koron 97.70 do 98.40 
t po 900 koron 300.6" a i  ACU.8'*

HOTEL OEORO E'A.
Przyjechali dnu 9 kwietnia. Hi J. Bawo 

rowsk; z Ostrowa. Hr. O. Waliwski z Paryża Hi 
W. Rnssocki ze Stryja. Z. Mochnacki z Toastołnga. 
S. Lubhowski z Porzeoza. A. Jastrzębski z UstrzyL 
dolnych. J Kruszewski z Litwy. P feehwai- z 
Berlina. W . Niedżwiocki z Wańkowei J Twerdy 
z Bielska. K. Menzel z P wełoza. S. Koifman z 
Odessy H. Potworowski z Ratozy W. Małkowski 
z Częstochowy. E. K&llman z Berna. A. Bńne z 
I  miau. E. Geisler z UefcrzyK dolnych.

HOTEL FRANCUSKI 
Lwów —r Plac* Maryaok 

Herte8isori.gdny hołet e komforte wrsądzony, pib  
gnetis/ta resiauraoya s pokojetK do śntadań, cukiernia 

w miejscu
Przyjeokeli dnia 9 kwietnia. 8 . Sraoilło z 

L*twy. M. hr, Miącz ński z M naatirzysk. K. 
Zip- ir z Turki. S- Zawistowski z Supranówki. A. 
Jabłońzka z TarncDola. A Baitarewicz i J Jaraj- 
da z Glinian. A. Hansen. J. Cauba, A. Lii w z Wie-

v (z ( uez naiezy, ze  a o  ucywiema roenu na gietazie
li^.łpąutuar toatru krakowskiego. We śrolęj dzisiejszej przyozyuiły się nietyikr same za 

J. Błowackiegi, przedstawienie dla kupna apeknlaoyjne, lecz tukża zakupy, po- 
'  1 'pólesny). We czwartek, p ,, «k i soDotę chodzące od publiczności, trzymającej się zwy

. ^*®knietv ui  ̂ _j„i„  ^

wielkie kwestye, o które walczy naróa, pozo- dnia. K Eóasz i L. Gawroński z Drohobycza. W. 
stał] i ' zawieszeniu. Członkowie gahinetu nie 
zr« kii się swego stanow?'ska. I  L.ossuth pod- 
niósł z naciskiem, że gabmet jest przejśoiowy.
Jako minister handlu prowadzić on będzie po­
litykę węgier.tką i stanowczo narodową. Cnoe 
kr<tj uczynić niezawisłym muteryalnie, bogatym 
i silnym.

Baohtold z Stikborna. N. Li płk e i A, Cehakowie 
ze Stanisławowa. M. Zajączkow i, z Przemyślan. 
W. Bialikiewioze r Sanoka. L. Jurkowski z Kró­
lestwa Polak M Figer z Mostów wielkich. M. Gó­
ralski z Bełza. N, Kordowa z Żółkwi. J. Witkow­
ska z Łańcuta, L. Dąbrow«k‘ z Warszawy. R. 
Linde imayer i A, Pokorny z Czerniowiec. M Ma-

Ruoh pociępów  kolajowyuh ’
watny od 1 maj* 190t według czaru środkowo ■ suropej- 

a kiego. 1 
P rzych odzą  do L w ow u :

Z Krakowa: £ .3f*, t .3 0  8 .4 0 "  6.00, 8.90 5.25, 8.50” 
Z SaesF^wa: 10.3*
Z Pedwolocg rak (nt dworzw głównej. 3 .3 0  7.9C, 11.S6. 

5.80, 10-80* nuPouaamoae k.,10, 7.0C 11.91 EJ!'
inna*.

Z Oaerniowiei 11 20*. 1 .40 , 6.JO, 5.46, 9.10*
Z Kołomyi- 10.06.
Z Staińaławowa 8.05.
Z Aa j  j Sokala: 7.60.
Z Jdworowa : 3.16, 4 82.
Z Sambora: 8.15. 1.50, 9.20*.
2 Lawoczneg? 7*29, 11*45, 10*50*.
Z Tuohli -*46 
Z Bełzo . 5*00

O denodzą ze Lwowa
Di Krakowa: 12.45*, 0  2 5 , £ .5 0  4.16* 8.8C, 6.89*, n.O^ 
Do Baeazowa: 4.10.
Dt- Poilwołoczyai z dw. głów.: 6.80,1065 9.00*

11.05*,ayodznmizf* iff.13 3.48 11.16,9.28* 134*. 
Do Ozerniowie i . 2.51*, 3 .4 0  6.16, 9.20, 10.40*
D*i Stryja* ll.JO*
Dt, Ba*-*/ i SoaiJa 7.90*,
Do Ja’ orowa: 6.56, 6.5t 
Do Saj .bort 9.0C, 4.80,10.66 .
Do Kołow*i i Zydacaowa 5.60 
Do Praemyśla Obyrowa: 10.05"
Dc Lawoc- seg" 7.80, 2.5S R.36*,
Dc Bełaci 11.10.

tlw ays. i i o*%gi y )Apieastn drukowane s% litafŁu i 
thuta; * po »śk" nocne o m  ona ag gwiazdką Port 
nocna licay Jie od s- 4» 6 wieoaór do 6 wiz 59 rano.

"ijam y handel!
I sprzedajem y wszystko za bezcen ł Meble stylow e w najnow«T:y<*h faso- 
naeb. —  Kom pletne sypialn ie, Jadalnie, salony. Meble gięte i żelazne. 
Ogromny w ybór m ateryj i firanek, dywanów, słór, kap, kołder ni "ter ”

eów ta H  i  t  f .

Spółka  t ap i c erów  l w o w s k i c h
Lwów, JagtolloAska L



4 JP a C S H iĄ D  * 4nł» 10 iW d.

Wacław Krahelski
m a g lite r  fa rm a e y l

u. opatrzony iw. “ akramsntani, usną w Fana dni* 7 kwietni* b. r., 
pr *4} wszy l*t 87.

O b r z ę d  D o p i-z e b o w y  o d b ę d z ie  iię i n i *  10 k w .e t n i*  b .  r • go- 
Arninin 8  p o  p o łu d n iu  r  A n a t o m i i  n *  e m e n ta r a  Ł y c z a k ó w  §k i

TL rów, dni* 8, kwietnia 1908,
„O O IT O O B D IA *  A  K n - k o w s n i  *1. S o b ie s k ie g o  1. 10 .

t
F e l i k s  T o m e k

e . k . R a d z o a  S karbu
z a e w t r z o n y  i w .  t a k r a m e n ta n r , o s m v  w  P a n u  d n ia  8 - g o  k w ie tn ia

1908 roM,
Obrręd Dotmebowy odbędzie 19  dni* 10-go f  itnia 1906 r., 

o goJainit po Południa z anmu Łvoby przy ul Wincentego Pola 
1. 3. na cmentar. ■Yczakowski, m który * (matka j  n v*on; łon* 
% -odzefitwem -  Vr*wuyoh, kolegów, przyjaciół, i poboinych ehrze- 
łrjjan naprasz*

Lwów, dni* 8. kwietni* 1908.
„CONCORDIA" A. Karkowski Lwów, nl. fobiwikiegt 1. 13.

f  •
Aosjnsta z doma Blaschke Pechaik

t o n a  tm . o . k . ra d te y  gA rrletw u
zaopatrzona iw. Sakramentami, usnęła w Panu dnia 8 kwietnie 1908 

roku w 71 roku tycia.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie iię dnia 10 k*i«tnia h. >. o godai- 

nie 8-ciej p» południa t doma »*łobr pny nl. Eocbtnoweldego 1 6 na 
cmentarj Ł ęzakowsJd, na k.óry r  amutka pogręiony męś 1  diiedmi 
i rautami krewnyih, przyjaciół i pobołnych c. ra*i nian zau-aieąją.

Lwó<r, dmi* 8 kwietni* 1808.
„OON OORDta" A. Karkowski, Lwów, *k Sobieskiego 1. 10.

Naj ładniej azy podarek!

p f *  O z d ^ b : k a id e g n  p ok o ju  1 "S m
Z okazy. zwinięć l  fabr.ki powiodło mi «<ę nabyó HO.Ot U dywanów i" nnj*■ 
11 0(0 ywanów praed łóik* tuk tan o, i* ,e« i*n. w aa- ineioi wtaa ty D y W: I 
A cionny ■ aaenili a obu atron a a pełnie jednaki o pięknych trwkłyeh koloreoh 
100 otne. s*. 200 om. dług. prtiłlioaue wióry: lwy, pt-r, rodi>na i m ,  łabędł, 
paw, jeleń, wiebłąd, twiaty »to. p o  śł. 1 ,50  •- pobraniem ronyłai. ~ »eae- 
gólnego p ulecenia godne dl* miei iki ń wilgotny oh, poniewuł lywen jeai j-« gre­
ty, ie — ilgoó go ni* praabij*. — P ię k a c  d yw a alk l p rz ó d  ł i i k e  tylke *0

ot. a* utnkę.

Jułksz Hoitasch, fódinr, Ir. W, link
Setki podsiękowań i Dosrtómyoh aan Owioń cl pno ■*■ Towar, taóry się ni* 

Dodoba. ptaylmojemy nap-iwrót bea wabania, a pieniądze i m . a *  
Wielmoiny Pan Ja mai Hoitasoh, GOdłng.

Jnj Wytoroóó kiiątni Alenie Ton Oroy była ba 4so m  wolona * pnu><- 
ki zamówionyoh dywanów ieieneyek, r : (ią ,rz*“* dla J»j t»u. • n»jr«okwóai 
odwrotnie raeał . i  jeaaaia aw» „dywaniki fr »  i wh«u podług kata »gów. Mr. 99 
koloru bordaauz po ceni* ał- 9.80. S gfębok m a katanie a

. ł ' . a  L oa*k % tr -tam* -aara 
Gnee ob Bosen (T^rol) dal* 18. listopad* 1908.

5 kor. i w ęcej zarobku dziennego
T jw cijitu a  domowryoi. r guoze*
SZkour) lii. Po*a*a*j*aay oeób płox obojga di wy- 
roba "oóoiooa na mnjzeg 1 aaiymie. Pojedyńaa* 

i szybka prao* praai sa»y rei; w domu. 
Wiadomości priygohjwaweas >yWu . Odlagloóó 

ni*n- wpły wa, ip n r l ijep; rpb ty.
T r loiiTTu n u  pitówł t ,u

T H  1  H — HITTtCM 1 J p . 
P r a g o ,  P o t r s k o  n a m w i t l  7  —  0 0 7 .

O p  |< U p . p  P  | J p  I*.; p  Pla a a B a B a a Ę ła a g
Rak ziloianla '378 . —■M

Hairazyn specyaino-talaBterrjny „ao loa W
W1ADYSŁAW CIEGHULSKi

(Xesmarky &. Ule* Następca) 
w e  L w o w ie ,  u l. T o a t ^ a ln a  2 . (róg pl. Maryaoklngo)

poleM
fleysorykl, J fo iyesk l, Wais., 

do ułjtku domowego.
HOŻE ipR.oynlne do wyrębów maauakiok i weznienyok. 
T O P O R r do  wyrębu mięsa —  ja k o  znakom ite w y ­

roby  ze słynnej i 
n a j l e p s z e j  s t a l i  s z w e d z k i e j .

tuai o l o| o l o| o j  o| o j  Ó) o j o j  oflB o j o j  o j  o j o j o j ^ j ^ j  o j  o

Deaeaoanae Hotel BrillOl 1 p. Teatr roamaito-tó
Z W * *  W y » t ę p  n a l l r p e i y c k  d ł  a r t y n / o t n y o b .

Codzieunis 9  aowe ztuzacyjne kouiedye

N a  S w ifta  W ie lk ie j N o cy
p o la ć *

znana od izzrega lat drma

l A R O L  P R Z Y B Y L S K T
Lwów,

u l .  G r ó d e c k a  4 4 .  -  u l .  T e a t r a l n a  12
*j wyborniej we

m  Sijiii na spascb jraesii Kiettasj, n » L  ł j i i j .
Zlecenia z prowincyi odwrotny poczty.

1 b ra k n ę  e g l - u t e i i .  ?
Jt i i f  i i

Oukierma krakowska
T r e n y i t k i e f t

Lwów, uL Fredry
p o le e e  n e k e m i t e  i  r  ś w ię t e * ' - i*  p o  
.  i r o n ia ,  t o r t y  p  g u ld e n ie ,  f" '* * * *  p o  
9  e t. berm nk^, c i n n k l  * d  1 8  e t ,  k a r ­
m e lk ó w  fkmt t e t ,  p e m e d e k  80, l .  ie - 

1* 1 : 1  g n id * * * .
W y k szta łcon y  robuk, l*t 17, łon. 

ty, poamkajr, km  ly. Lukawa egłow*- 
ni* A . S . p. reet. ' U JKi. J r

Siy t] ie Christofla
* P uył*  nebrs ttału* ■ polew Jan T e j- 

tych Lwów Akademiek* 8.

Pierścionkii _
i*ręu} newi' w * »  J*n Wojtyak Lwów, 

‘ k u r  i e t  j.

G o p l a n a
I  ii wsklcgs 5.

p o k e j*  w r ię d e e n *  ■ k o m f . r t a .  d a ie u t a ,  
* f o d n i r w o ,  ■ i e a i ę a i i i e .

•■eden lub dwa
»sks|o

fire n te w e , p ię k n i*  i , d w  . *  e e ł e m  a
j m n a ś n  M e l o w k i a g e  6 ._______

Z,, blikiewicza 37
8  p o k e je ,  k n e k n i* , p r n d p e k ó j  a t I I  p ię -  

- r  ’  *d 1 k v  i t i u u .  ó  w y u j ę i  >«

Torf.
m*pM*nt kupaeeki de wyebbywwLU.
•orfo tanio de n*by**e. SlBSItłckl, 

Cólkiewtk* 79. Lwów.
Ó l lc t t a  w lila  ■ e g r o d e m  ś owiw 

tam  b n d o w * n n  d e  w y m ję i t f -  l a b  s -r m . 
d e a i*  uL  B e y m e a e w ie a ó w  7 . ( b e c n *  89
liatr _ó*' __

Jęozniień
browarniany eelnej jakołei prawninje

bank rolniczy Lwów,v  m m w*. « 1 —  11 V 11*
Bozwłjętplo, ■* taatyemę, obejmij* 

'aarowiuotwo egródow nłytkowyeb Kuro 
Ogród nici* śniedeokieb 8.

Młyn woóny
o 8 kimióninok od 1 lipo* 1905 
do wydr̂ orśawioni* Zgłoszeni* — 
"tłię1 dóbr w Drobrnętanaoh pu- 

o*t* Bialsgóra.
Noże do szynek,

e‘*«t, ehleb. w wielkim wybór*, poleo 
P r . C M n dck  r  igsayo wyro be ł ali 

nnyek, —etala j  ‘ j  Lwów Bynek 45.

Kompletne ■ wyprawki
dla niemowląt

s o l a . *  i

K arolina  Szydłcwaka
I-wów, JLkaaimioki 13.

R fK A W fW I
w najwIęKszyro wyborze

pola a*

/ k t i  c r a o L
P I m  ■laryaekL 8 .

prd „■#**»«*—" naprtroiw flrm] 
Ditawrt.

row . W z a je m n y c h  U bezp ieczeń
w Krakowie.

P oszu k u ją  po dy dyrektor* Mną
da dóbr petucnoiaił i kraj. lub e*> 
grfcnieę. lEgłcueni*. S . O. L.iów poatr 
rettanta.

.Leg^itymacyc
l t U * p * l « U e | *  l l la e ł ie e t w ę

aozoiwis prnsprowzdza, podani* i> 
;odnośoi dw ortku przygotowuj*, 
okwa^nój ro^-ta*. idunkaj* o  

•obs godna aznftnia. 
Adrdb. t S ł  Sm N. I8 4 u 

poat* r**i. Kraków.

K n r y
w j o . o w »  t  ■ «  , k a r m io n e  m le k ie m  
l » La* o i  >o*ót n b  p ia e s y i t o  e e d i ie n n ie
t w ia ło  b i *  e a k e l  ■ i  w y p a p r o n o n e
f r a n e o  p* fi. 18C W y i y ł k .  p z ó b n *  I hi. 

fl. d.80 w y e y ł a

L. A 11 n e u
P e lw o ls s z y s k a  I.

EKą^zca dóbr
86 lat, poaiadtjęoj djere świadectw* i 
renomowanyob gotp. W. ka. Poanańskie* 
go, obeonie gA>(pod*rojąoy rok óimy w 
Oalloyi po('~kaj* j*k< kawaler poaady 

a* »tół, lab deputat * d  1 lipo* 1908. 
Laik* we i.rt ep-****

S. Karłowski Bul sozswes
poeata loeo.

5 0  k o n i  
1 2 0  k r  

M O J s l ó w e k  
6 0  bycikbW 

ta * p k ie < lt S  k a ż d e j  c h w i l i  

Lleytncya z wolne) pąki 
24 jo  kwijtnla

Zaizęd dóbr Switarłśw
Rt. i p. 8ek*L 1

Pierścionki
O W  .e e k i  ó l  • w e . e a p ilk i  b a k ie t o w  ., w m *1 

U h w y r e h y  U o t *  i  s r e b r a ,  p a ła c *

I r m m e l  K i a l i i m l
Piso H tllekl 4.

P t a y jm a ja  w t u l k i *  o b « t a la n k i  i r * p * t * * je .

Handel
UONARKJ SOUGO

Lwów,
ul. Batorego 2.

p o l a o a  n a  a b l j i d j ą u  1 1 9

iwlęta
po nsjtiAasyok oentob, wyborraj 

ja k o io i:
V* U f e*t

K i g d k ły  a ła d k i*  t j b i w t a 1. 
n ' • B.<'*
„  ś c i e r  >w* w  łu p k m e *
„ g e r t k i*

B o 4 e y a k i  * n ł t * a (k i*  b e *  fta t* V
> dam. d a ś e  a p e a tk a m i 
„ 'M i 11 d r o b n e

M e .-a g *  a *  n  a k a - k  
D a k t r '*  *1  l i f e t

„  h l e k a n  .r y ja  Wie 
„  m a r e t a k . l i t .  iea arew e  

O m a k y  w ło e l  .* ^ l i e m n *
„ t a r e t U *
0 * etaerwse

H g  w i* a a * v b  
.  • ł t a ń lH e
,  di— r « w *

w y k e t  i n i  ukalen*
A r e a d m i  (akórk* p o m e a e ń e M W * )
J a r  k o le b a  S a a t a r ó *  o d  
M a r m t la d r  o w e e e w a  
m t k  a iw y 

M ió d  p f w . a l a j
l iw H  b o ó * i* ć k ie  

M e r e le  a e a a e a a  
P a  i d ł *  • a ieeh ia  
1 2  %K* * * j p i ę k * i a j i a *  0 9 “
J u t e  a e le a a  k u e h a a a a  

„  a o  e ia a t
„  L W iełe  d e a c m w e  7S

D n U ł i  p n a o m i a  ł *  a ł *  *od*.
,  T o M k o a e  p e k ie e lk

w et.
8»0 fl90 988 B4) 889 Bto 9Ś8 088 l>8u 910 fl84 n

U 9.i 9
W 04J 976 t60 o
80 ■10 •80 g
IZ 618 91«i0 n’ .1 n8 fl<0 B*■5 »i 80 3o* n8 fl20 0i 1) »

Wi nu ,

austryaokie i węgientkie 
TiiU „LM Oii"

ę r t w d z i w *  z  ł y t a  p^dgoz*.

Rumy.
(omaic trefili 1 francuski

.Osurlar*"
wal

w«z*lkl* artykuły w zakrtk han 
diu kersannago wchodząo*. 

tomórnwim * yrwtóiuój" u$*vt*ean%a 
m§ óSmotme.

N A J L £ P 8 Z E
N ASIO N A

pełne, wnrsywne, pastewne poleo*

M . W o l l A s k l
Lwów, pl. M*ry*cv' 8. 

N* łędun.i" cenniki £r»rkn.

Prwlat
w w i l l i  M a r y l a

Jarsmops
W jgiidki u aędeon j pokoje ■ werend*- 
mi do ałońc e*łoa_i*nr*m atnym *- 
■Jiem, ~ *  ł ę d e a i *  ■ p o io ie lę .  K a e b n ia  w y - 
Y; arowa aeatsao. >*■ do poleoań lek*ra* 
J  a r s  U l C ł o  —  B o ' to* t a  » l b o  L w ó w , 

t ł o i f g a b i a g o  8 . T  .birtska

p o  jaJŁiola zlsm iopa-ody -to r. 1 0 0 6  o d  graciu. iibezpifeOfcOELti b y ć

" ~W powlataoh~«i»(70wych OaHoyi i buko win "

Rodzaj

ziemiopłodów

Andryohów, Baligród, Bia­
ła, Bieez, Bochnia., Brie 
b\o, B“ ios' k, Brznaów, 
Bukewskc, Obrs*mów, Oięł 
kowioe. Griin- Dunaj sc, 
Dębrowa. Dabic*, Doboay- 
oe Dukla, Dynów, Fry- 
iistak, Ołogóv, Uurlio , 

Grybów, Jnsło, Jawor; no, 
Jordanów, Kałwa /u, 7 j- 
ty, Kolbuaacw >, Kraków, 
L roóoienko, Kros* i, Kru 
saowice, JUe" ,jsk, Limano 
wa, Lisko, Lisaki, luto­
wiska, Łańcut, Maków, 
Jńield, Milówka, M ezana 
dolr„ Muszym M^—ini- 
ce, Niepołomice, Nisko, 
N iwy Sącz, No .-y Targ, 
Oświęcim, Pilzuc, Pódgó- 
rse, Przeworsk, Badłów, 
Radomyśl, Ropozyce, Ro- 
zwi dów, Rymanów, Ri a- 
aiów’, Sanok, Skawina, 
Sokołów, Stary Saoz, 
Btrryió” . Sucha Tarno­
brzeg, Taiów , TucLów, 
Tyoayn, Ulanów, Ustrzy 
J Wadowice, W.eliczK», 

WiśnicŁ, Woj-licz, Z ,kl.- 
oayn, Żebno, Zator, Żmi­

gród, Żywieo.

B.
Eflł', BirozL, Boi scorow, 
Bóbrza, Dohorodczany, 

Boleohów, Boiszowce, B.>- 
iyni_, Buraziyn, Busk, 
Obodortiw, Cieszanów, De 
a.tyn, Dob: amil. Dolini , 

Drohobyc-, DuHeokc, Gli­
niany, Grode k, Gwoździeo. 
Ualioi Horodanka, Jablo- 
nów, Janów, Jarosiaw.J* 
worów, KaYurz. Kairion- 
ki., Kom .rno. Kołomyja, 

isów Krakówiso, Ka- 
likói i .uty, Lubaczów. 
L *'w, Łąka, Medenice, 
Mielnic Mikołr-jów Mo- 
śoiskL, Mosty w., Nad wór 
na, Niemirów, Niśanko- 
wice Obertyn, Ottynia, 
Podb ił, P< ozeniżyn, Pru- 
sanik, Przemyśl, Przen.-.- 
ślAny, ca, Radymno, 
Ridzieohó1 , Rofciiato 
Rohatyn, Rudki, Sambor, 
Sieniawą. Sądowa Wisznia 
Skole, Śniatyn. S o k a 8o- 
łotwina, Łtan, iławów, Sta­
ry Sambor, H-o-raól, Stryj, 
Szczerząc. Tłu-naci, Tłu­
ste, rurka Tyśm, ni ca, 
Utmow, Winnik., Wojni- 
łów, Zaół^tóir, Z. aszczy- 
ki. Żabie, tółLaw Żn 
. ao, Żyaaczó..

C.
Brody, Birazany 
Buozaci, Budź*, 
nów, Czortkow, 
Grzymałów, Hu 
aiatyn Kopy 
lyńce K c j o w * , 

Łopatya, Miku 
lińce, Monastr- 
rzyf ka . N iwe- 

sicac Olesko, 
Podhajce, Pod- 
wołoczyska, Po­
tok zb ity, Ska- 
ł*t, Tarnopol, 

Crembow la Wi- 
śniowozyk, Ża­
łość*, Zb_ ł , 
Zborów, Zło­

czów.

■ t u j * ? ;
Bojan, Oa«ł°̂  
a., Dorn*' , 
tra, Gur*k®7 
ra. W g a  Kooman, * a 
la, Padow^.
da*ÓW’ S"3ere., 6ô  
Stanowe*, ,, 
rołynieo, =» *

szem, . 
Zaato^0*'

____
l asklanka do wody z bisłegr, azkia 

płsrwiaej sorty tylke 4 1/, ot. tuzin
6 4  at.

1 aeklanka do w idy c paakiew matowym 
A  e w  m i i  7 2  e t . 

ł ki >iiaiek do wi»i 72 et. temn 1*44.
1 kieliaiek do wódk. I e t , tuzin 1*08. 
1 karafka de wody 3 5  
1 garnitur kemyotowy na 6 o.ób tylke

f*36
1 aerwii de berbaty z* 6 oaób tylko *‘00.
1 aerwi « saku nj n* 8 caób tylko 1 0 0  
l kompletny serwie pirealanowy, atole 

wy, biały na 8 o t b  tył kr. i . 4 5 .
1 kempletcy serwie peroelamowy stołowy 

a dek.iacyę w kwiaty aa 0 sól 
tylke 6  0 0 .

Powyłaee prsedmioty uabyrsć mołna » 
p< wss.ibnia a tamiośei i dr iroti susi - ze 
łródl* dla yirealany i askł* t. j. w handlu
Kezim Łerza Lewickiego

e. k. Kadwornagi dostawcy
Lwó3. ; plac Maryaokl llozba 10

(dawniej Trybunalska).

i i Sj koron z* 100 kg. £ koron z* 100 kg. i
koron 

a* 100 kg.
■op.

t Zyto osim* 1 18-— i 19— i le ­ 11
9 „ ja.* 9 19 — 9 11— 9 n ­ 2
3 k*ssenioa oaim* 8 17-— 8 18 — 8 ia— 8
4 „ . jaru 4 £ - 4 15— 4 16—  ; 4
6 Jęczmieś 5 14 — 5 18 — 5 , u —  . 5
6 Orkisz 8 14— 6 IS­ 6 12 — 6
7 Owies . . . . 7 1v — 7 IS— 7 s 12— 7
8 Hreoska Tata .**) 8 14 — 8 18— 8 18— a
9 Kukurudza S 1 9 - 9 12— 9 n —  . 9

10 Troso 10 12— 10 r i— 10 IG— 10
11 Groch z irykły (biały i sialony) 11 16— 11 u,— 11 " i  6— n
■a Groch IWikSoryal 12 81— 19 20— U 30—  r 12
in Bób 18 14— 18 1 8 - 18 1 2- 18
u Bobik . , • 14 18— 1* 12— 14 11— 14
16 Fasola pospolite 15 18— 16 17— 15 10 — 16,
10 Suczawioa. awykła 19 16— 16 15— 16 i s - 16
17 Wysa i7 16— i7 14— 17 ia—  * 17I18 Łubin i8 1J — 18 10 — 18 10— 18
10 Tymetka 19 44— 19 72 — 19 40-— 191
90 Koniic caerwony 20 180— 90 125- 90 - 135— 90
91 „ zwedaki 11 1.30— 21 -25— 91 196— 21
99 „ biały 1 9S 120— 99 116— 29 ’ 116— 22
L9 Beap*. au .owy 98 1 99— 98 3 0 - 28 18— 28
24 „ letni 94 ao— 2* . 18— 24 16— ( 24
80 Lnienks. (Lmoa^ Ł* ) IG 15— ! 14— 25 f ł ° —  , f 86—

26
2« Konopie włóano 20 40— 96 4 0 - 26 96
97 Nasienie sonopn* 97 17— 27 16— 27 18— 27
28 Len włóhnc , . 98 4P— 98 46 — 28 E > 98
99 Kaaienie lniane łC 84—  < 29 20 29— 29
8« X «t  - 00 48— 80 48—  ' 80 48— 80
81 AnyA rosyjski . w 44— b , 42— 81 i — 81
89 „ płatki 89 4 8 -  , 83 40—  ' 82 4 — 82
88 Kartofle dl 9-5G 89 2 60 88 .9*— 88,
84 Chmiel z a  5 0  k l g r . Bu 150— 8u i4b* 84 146— 84
8b Łoza koszyk. 2-latnia* mórg* 8. 1(0— 86 80— <*5 70— 86
•8 7i*» koszyk. U-Iotni* z morg. W 190—  ‘ 86 100- 86 90— 88-
87 K- iniai osrm. na paszę

(plon u morg* jed n io  pokoen)
87 100— 87 80— 87 : o -  . 87

88 T y t a i  z ^ e r g * 88 88 800 -

*1

88 « 0 0 -  . 8k
f |

• ł o m *  w s t o s u n k u  do  w a r t o ś c i  a i a r n a l i o a y A  s i ę  p o w i n n a m i n i m a l n i e ;

■a
koro®100 W

vi'
*

f l4̂iNifj
XV

: 10"'
11#U
: 19' :

\Ą19"
V'40“

1J0
XV'X&

‘ L3i
\r
K■ 99"

. 40" ‘40" 
44"

i 9 "  
140" flO1̂8(K

* 00'

8 psłinicff, łyta, jąo.-«iienia, owa. 
i eiemiopłodów atręeekoww*b

z orsoski

W p o w ia t a c h  s ą d o ­
w y c h  o z u a - o n y o h  

l i t e r ą  A.

W p o w ia t a c h  ząuo- 
w y c h  o s n a o s o n y o h  

l i t e r ą  B.

W p o w ia ta o h  s ę d c  
w y o h  o z n a c a c n y o l  

l i t e r ą  0 .
w  i / ,  c z ę ś c i  w a r t o ś c i  

z ia r n a
w  */* c z ę ś c i  w a r t o ś c i  

s ia in a
w i / „  c z ę ś c i  w a r t o ś c i  

siarna
Vl» n *IA . * /. .  *

W pow i*t»® ^ 
wyoh osn»o

w '/„ o a t ^ *  . ziarn*^"

l
Przy u i liozyó eię będzi* zawsze '/, ubeopiaczonej wartoaoi na siemię, a '/* u* łyczko

hł^oplaok „ ,  i ,  f ___ !/i______g___________s_____» _ _ Ł — _____»__

Słiinlel i bui aki cukrowa mogę być ubezplaozoiua po et>aia zakoiitraktowi-nej, r awentualnla
kuaztów dostawy, Jeżeli zakontraktowano loco fabryka

Kukurudza będzie przyjmowana do ubezpieczenia (tylko same z ia n o ' bez podwyżczenia zalicz*
Przedruk" nłaoic nie będziem,i

Na myszy polne
fruolzny ica myszy polne 
d atk i leetair we
Owl«« atryckmuewy; obłuekary,
:<Ofk >1 trujęoy tylko mysay, nia szko­

dliwy, dla innyeb et. ieraę",
* t r e n l « b  strychnin. *»

pcyro-ia

mw fahr, chemicz. !en"
Pr*- zamówienin nalany doięcay j  pozwę 

le n ie  w ła d a j  p o litw o Ł

N a  św ię ta !
oiMasę migdałową I orzaohową 

gotową de przekład**., eiaat, t- tów 
.ant 80 it  — C.“ ' Jl dę w rói.aj,< h 
gatB.uk .ah po 7C, W i ) ałr — G* 
ry deserowa znakomite łnnt pc 1  zł 

2 0  o t .  o r u  
o lbrzym i wybnr etoeownyeh 

kartenaray, bom D onierelt, JąJ 
osdobaysh  b iran k ow  en zrs - 

wyeli 1 esekoladow yclr po ee ae i 
- najniśssyok coleoa

Ml. T  f t ł !T E E
właśe znanej od lat £5 parowej fa­

bryki taekolady i cukrów
we Lwowie, ul. Kopernika 3.

Zamówienia a pro rinoyi iałatvia się 
odwrotnie pocatą aa pobrrniem.

doi (6ooooooo9io9ooeooo®oeooooeoe(

Szynki, wędliny,
' f i r f :

uzndkie o^ółiiie za najlepsze
polecA główny układ wędlin

m m , m  luHNiawsKiEGO
t

Lwów, Batorego 4.
P. T . ‘k u p c o m  z n a c z n y  op u st. 

1 6 6 6 6 6 6 6 6 6 0 6 6 6 0 6 0 0 1

Zamówieni
z  p  r  o  w  i| t  ? 

l a l i t w l *  #l<

ndwrotnl®-
TĄH O lg F4BWM CZEKplAW.CUKfęW i HfRMTWKpW 

w t  i w o w t . .  T tfzm łM fi n o ty  u * . ;

*k'W m r JLcbśtiihRt
Oc zepuazozanla posadzeP 

poieeei.1

Ma.sę franouską, Wosk, Terpeny11
Szczotki do froterowania, Platy ifti

sakienn* de wyo smma poaaazek, zaś d c  lal terowai miękkich f- 
La ei bursztynowy ki ajowy Frltzego i Marksa,
Farby na pisanki, Smljuey w  w ie lk im  w j b o * s o  Wede koto1*

w ła s n e g o  w y r o b u

A L F R E D  BEACOCK
1 Hwgazyn terb, LwAw, ul. HelwałtW

Ma święta!
P lerw *ee gitllc. i o r a r e y s t w t  a k cy jn e  ,

Rafinery i spirytusu we Lwo^1
poleca awoje znaicomite wyroDy jakoto i ą

W ó d k i  p o l s k i e ,  R o s o l i s y  L i k i e r y ,  

l i t e w s k a ,  R u m y

Specyah,  Nalewki, Prabata i Miln̂
Szłsdy du m i*«t*: ^  ;

Pm bś  HannnanH 7. — Plac Kapitalny »• 
jderuaroyhiki 8.

S adaktor odDowied^daiay Ś t a e lM W  M  t. Paptar a fabryki Sraoi b^^łkowakiai,


